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Wczoraj rozpoczęła rad* państwu swą jeei nną 

B? k^rej program jest bardzo -raźny i 
obnty. Na pierwszym planie stoją ojzyr.iśoie 
rbiufmy sąd ,we, osobliwie dwio z nich, o 
Które ludność od kilkudziesięciu lat się upo-

do znacaani« wypadków, około 
sytuaoya yolityoba* obracać się 

powitmft, Wtes_y tylko bowiem będzio mogła 
koalioya ziśoió Dokładn ■_ vr niej ir dzieje i za* 
'.nattgurowaó rzeczywiści b erę pokoju wewnę­
trznego i produkty rraoj praoy. ■ -■•"

Preimina: z budżetu przyszłorocznego 
przędło ty ł minister finamórr zaraz na wozo* 
-ajszaru posiedzeniu, wsztlaKo d*bata budzęto-

min* a mianowicie jefornn prawa karneg i i  -ra odbędzie się j:k  ®;ę zjła.je dopiero po No
P- Jcedi rj  cywilnej. Pierw sta z nioh wloort 
SltJ od iat < wuoziestu i każdy ncwo.rybrany 
parlament obejmował ją w stadka po swym 
poprzedniku, Każdy rozpoczynał nad nią de­
baty, lecz żaden nie mógł dojść do pozyty­
wnego jLotnluntu. Rzerzą teraźniejszej sesyi 
będzie raz zakończyć tę sprawę i  zadać kłam 
opim ł e  Jziriejsze parlamenty nie są zdolne 
do żadnych wielkich pras kodyfikauyjnyoh. 
Byłoby. to bowiem bardzo smutno, gdyby ty- 
1 netma żmudna i z takimi kosztami połączona 
braci komisy, poszła nr. marne, a gotowy już 
jej elaborat złożono do archiwum j*.ko „senny 
materyał* na przyszłe, Só, Bądź co oądź, nien- 
twą pracę bądz.o miał panament, jeżeli aeohce 
się uporać £ lą reformą, miodooeesi bowiem 
zamierzę ją iządori robić obat: uk yę i  prze 
wlekaó d b».,y w  nieskończoność 
zgłoozą przędło 60U pcpraweŁ. To 
raco. poselskich na eeryo rozbierają projekt 
zast< suwania przy debacie ntd nowym kode­
ksem karnym postępowania aauóoonego, takiego 
samsgo, jr.k-io zastosowano 
przy a. oaoie budżetowej.

, jm  RoKa, a gabinet zażąda uchwalania pro- 
wizoryua: buiietowtfgo na aierwszy kwar-al 
l89o r. Z tj oh kilku 'jzoz^gółć w o budżecie, 
jakie nam przyniósł wozorajsfzy telogram, nis 
można oozywiśoie wysnuwać jeszcze żaduyoh 
wnioskowy gdyż są to o^fry zby-,; ogólne, nie 
dające poglądu na stosunki ekonomiczne ani 
monrrokii, ani też kraju naszego. Dopiero 
późniejsza ?.n*liza zwiększonego z górą o 16 
milionów preliminarza wydethów przekona 
na ?, ozy ca bą.!ż co bądź na nasze stornu ki
bardzo pokaźna suma użytą została mcyoual- 
jcie i ozy wizy^tkie uzasadnione życzenia re- 
prezmtaoyi kraju naszego znalazły w niej a- 
wsględuienie. Na rnzie wiemy to tylko, że 
podwyższone dota^yę dla A^adumii Umiejętno­
ści w Kiuko ma, wstawiono kwotę n i restaa-

i  podobnu| raoyę kościoła Dominikanów w Krakowie, na
też* w tfe- ’ " - 1 T1-uowe budynk* w Krynicy, na kolaj Halioz- 

0 itrów, na 6 nowych uraęców pod&tis DwyoU
O-slicyi eto. Prel'mi asrz przedłoio ly  wczoraj, 
jakkolwiek autorom jago jis t mimstsr fiuin-

przed dwoma laty sów z obozu liberalnego, trzyma się wiernie
tradycyi pozostawionych przi-z Dunajewakie- \ mieck" lewica z powodu ! tej spra rk i cylej

ozył się za koalioyą. Za dobitnie podnió«ł K o­
nieczność solidarności Niemców w Czóoh«cn i 
ich  solidarności z  N iem em u mnyoh pro win ?yi, 
jako też obstawanie przy konstytucjo, rozumie 
się samo przez się. Natomiast pe*ną  ciekaw ość 
obudziło pytanie, jak tea zjazd zeohow i się 
w zględem  kwesty! oy le jsk itj? Ckói zai je  sam  
się, że w  tym  w ig lędzie  nin postąpił sobie cał ­
kiem logicznie. Projekt rezoiuoyi, odczyt-ny 
przez posła Russa, nie wspominał wcale o tej 
kwessyi. Gt-dy w  toku roi r*w nism^eoko- naro­
dow y poseł dr. Bareutber cśiriadozył: „G-dyby 
gim uacyum  słoweńskie zosteło założone w  C y  
lei, żądam, aoy  stionniciw o edkrołało dw óch 
nieuienkioh m inistrów - z g ibinetu,“ powstał 
śmieon powszechny, Naitf/"uia zr.ś p- seł Four- 
nier obizernie wyjaśoiał, % t? :r .a « a  aylajoia  
jest cpuśolzaą dawm ejsz; cli rząaów. Jednak 
ostatecznie zjazd uchwali? dodatek posła S u a- 
ch eg o : „Spodziew am y się po pusł«oli naszyc h, 
że o ir z m ą  stanowczo ahłe iem s g :mnuzyum słc- 
w iń sk ie g j w  Oylei.“ W priw dzie uchwała zja- 
zuu pr«ski. go nie jest uchwałą klubu zjodno- 
czonoj iewioy, w którym  posłowie niem laory 
a Osach tworzą liczebnie aasonny czynnik, ale 
nie rozporządzają większe.s ą głosów. W  każ­
dym  ra iie  jednak rezolucji ta bardzo się zbli­
ża do w yśm iaaes o żądar .n posła Bareuthera 
B o skoro panowie Plener i Wuimbracrd przy­
stali na utworzenie słoweńskiego gim nazjum  
w  Oylei, opierać się temi „stanowczo", równa­
łoby  się „odwołaniu* iok z gabinetu,

OsttLeoznie trudno przypuścić, aby i-ia-

skiej, miała popełnić równie gruby błąd, iak 
go popełnili młodrozesi , z poł oda sądu w 
Wekeiedorfie. Zdaje się uawet, że w ozasia 
układów około utworzenia parlamentarnej ku- 
alioyi hr. Hahenwart wyisźuie gaznaozył, źo 
obstaje przy pr^yrzeor ?nem praez arona 
Gauwoha rałoźemu słoweńskiego, gimnazyum 

Oylei. Jdiioli .-ówona* przy^ódzcy lewicy,w

Także na polu u-itawodawstwa ekonomi- \ go. Więc też na każdym kroku widaś dążność 
oznegc czeia parlament praca niemała. Korni-1 ni“~ »rusz_ui* równowagi fin&osowcj z takim 
sya podatkowa bowiem ukończyła już prawie l trudem zdobytej. Dążność ta uwidocznia się 
dyskmyę nad projektem reformy podatków, a j w bardzo oglęlneu, rzioz można nawet trwo- 
nimi^ier handlu przysporzy komisyom niemało | żliwem ohliosdniu pr^ypusiiozalnego wzrostu 
pracy ustawą o kolejach lokalnych i  noweią aoohudów z poszczególnych - źródeł, osobliwie 
przemysłową. I E podatków :ozpośrodniok Niejeden minister

W  obeo takiego nawała w iżayoh przed- * fiutn ów dla samego uyroi wożeni. rachunku
łożeń iii.suW— się oczywiście samo przez się przyjąłoy tp. puwięk ił suie się dochodu z po-   _ __
pytanie, ozj też iadf państwa będzie m u ła , datku zarobkowego w jakiejś ohrągłej oyf*zą ^zgodzili się na ten wararuk, byłoby to rzeczą 
ten spokó' to wewnętrzne skupienie, bez *u-ó- i np. 300 lub 200 tysięcy, p. Plener wolał gfifa- j nielojalną, opierać się tt ra  ̂spsłniema przy-
rego nawet myśloó uw m?ża* o podołaniu tak i v ió  cyfrę mniejszą, nierówną 199 tysięcy. T a , rzeozenia. Wprawdzie M  Fr. Frei&t we wozo-
olbrzymiej preoy. Obecna konsselaoya parla- 
mentiuua, która od roku trawie dominuje nad 
całą sytuaoyą poiityozią, ok-załfl ńę dotych­
czas zdolną do pozytywnej praoy. Świ^de twa

■ • stwowyoh, nie ma się jwdnaK czemu cłeiwic, ] s^aroczesaio upadło, a casaa pozyoya

& mi ino wicie kandydaci do oeki miaiJtra,

trkie złożyłi koalioya mejodnekrotme w o ąru 
ubiegłej sesyi: nie odstąpiła bowiem aai na 
włos od swego programu po ńeran'* na polu 
ust^wodawozem dobrobytu ludnośoi przy ró 
wnoozesnem usunięciu na diugi plan wszelLioh 
speoyalnie partyjnych poiiulatów, a wypadki, 
jakie M ady  w ciągu kilkumieaięoznyoh fe rji 
nie nadają się wcale do tego, ażeby 
i-ąa lub scronniOtw*, ł/cnoŁ-zące w Bkióu 
lir yj, do zboczenia z raz obranej drogi. Nie 
mcżui. także powiadziać, aby stronniotwa sso- 
jąoe zdała od taj EO*l-'oyi puoy . crwająoe u* 
‘ ornie w zasadn.ioz.sj nepauyi, odiiosły jakiu- 
Kolwiek sukoeiy, cnooia łby i>ylko w opinii 
swych wyborców. Przeciwnie stre nriotw* te 
miały podoaas fe-yi sposoDnnść zrobić na sobie 
to doświadczanie, ża rozdmuchiwanie namię- 
tnośoi i przelioytowywanii ‘ iq w radyualnyoh 
tendencjach ma także swoju granioe i  że t kfce 
stronni ot r  a taL samo jak ludzie m- >gą zachry­
pnąć z ustawicznegc krzyłu, wreszcie, że 3tron- 
niotra, które witąpią na tę niaoezpi^ozną dro- 

- gę, trafić mogą w końou na jeęzoza sk.'»jiuej 
sze żywioły, z którymi niu będą mogły

BkrupaUtaośó jaet poohw ał» godną i ozym  o a - ! rijssym  artykule wstępnym  przypom niał-, ze 
ły  preliminarz C m  w inrygcdnlijszym . W w y- j akże Niemoom w Ozach-oh h>'. Taafla obicoał 
datkach na cola produktywna pierwsza miej- j uużo rzaozy (w  ugodzie r. 1890;, Które nie
soe z i mują i.iw estyoye na kclejauh pan- ■ lostały spełnione. A le  taż za to stronnictwo

nie ma się jbdtuK czemu d z iw ić ,’ itaroczeskio upadło, a także pozyoya gabinetu 
skoro jak się zdaje, rząd do tago źródłu ao- ar. Taaffego stała się bardzo trudną Nie ma 
chodów  praywią-uje uajfiękazb nadzieje, j d / ż  ; wiąo żadnej racyi podnosić niedoirzym aaia
oblicze, że koleje te w  pruyszłym  roka p :zy- f ob ietn b  do wysokości sy itetna rządowego albo
m oją  pr«w ie o  6 m ilionów w ięcej. Ogółem  iiątlamentarnego. M y n i  Bpmwę oylejTką pa-
budżet pizyszlorouzay jest praw ie o 3 proc. | trzym y bardzo chłodno a m ianowicie czu je-ny
w yższy od W gorooznago, ja ie li progresyii ta , 

skłom ć będzie stuie zistysow yw ana. to .sasiej więcej i 
koa- , za i*i- 2u iprmiminarz Jfrzadlitawii zam ykać się 

będzie miliardem rańakioh. O wóż rz oz t rząas ; 
i parlamentu powinno być stajać się nie tylko 
o to , ażeby w  każdym  roku następnym w pły­
w ało do kas państwowych o 3 proc. w ijoe j 
niż w  poprzednim, ale głów nie o  to, ażeby do­
brobyt ludności w  równej mierze postępował 
tak, iżby  ona wszystkie te wydatki bez w y ­
siłku ponosić mogła.

ćhczą nam z Wiednia 15 października. 
Ddsiwjszy wyoór uzupełniający w dtyryj- 

SMm okręgu BruoK-Leoben wypadł pomyślnie 
dla niemieckiej lewicy. Kundyd it jej Lorbeer 

i/y-jsweg) rywala ai=,mieoko-narud< wego p. Waitza 
trzymić końkurpnoyi. Z zewnątrz więoj jak zwyciężył 7o/ głosami przeoiwko 68V, a więo 
się zdaje, nie grozi koalioyi żadne niebezpia- * większcścią 80 glonów. Zważywszy giiąozkową 
czeń t̂wo, Tern gorliwiej zatem powinny stroi- ’ agita-yę atropin ot wa uiemieożo-nirociowejjo, ta- 
nictwa, wchodzące w jaj shład, czuwać n t i  j k' wynik wyboru można nazwać ni ispodz-a wa­
tem, ażeby wewnętrzne niaporoaam ecu  nie i nie pomyślnym dl« memieoKiej lewicy. Pośre- 
aamąciły jej wspólnej pokojowej praoy. Rozu- 5 dnio jeattu także akces Koali oyi. Z o próżnio* 
mie Bię samo p ẑez się, żs jednoroczny okres nyah od końia ubiegłej s*ayi mandatów koa- 
ozasr* zbyt krótkim je*t, ażeby wszystkie stare 
kontrasty znieść, wielo przyłryoh
zatrzeć i  uiunąć wszelką podi-jizli wośó i mo- 
żliwrśó niepuroimmieh. Rozum pulityozny je* 
dna. że nakazuje strcnnniwoin, wchodzącym 
w sKład kia licy i, patrzeć dal ij w przyszłość i 
już pizez sam wegląd na ta wielkie zadania, 
ctóre czekają załatwienia, nie wydymać spraw 

drugorzędnych (jak napruykłi d oprawy utwo­
rzenia paraieiefe ’ słoweńskich w gimnrzyum

lioy* iUie straciła ani jednego. Wprawdzie w 
Kuryntyi w rai"j soe zmarłego członka i wiuy 
N i lohleitzaru wybrany został kons0rwatywny 
Kandydat Poitisr, skoro jednak ten przystąpi 
u j klubu hr. Honenwarta, koalioya nie straciła 
ani jednego g .o ju . Jetitto przoKonywająoj do­
wód, że wśród ludności — L.rłaszoza niemieckiej 
— nie zrznaoza się su&y wstręt ao koalioyi.

Także wczorajszy zjazd niemieckiego strou- 
n.otwa w Caeohaoh nmmui jednomyślnie oświad*

się całkiem wolaymi od '-feioanośoi 
ma r i  podobne kwrsty.wn. rs s f i  *wsnsfc ioii- 
dar lości słowiańskiej, o której inni Słowianie 
nigdy nia myślą, - gdy ohod&i o nasz interes potrzeby na 
uarodewy. Ala SKoro Słoweńcy, względnie h r .; zakupno — 
Huhenwart, otrzymali w tej sprawie prisyrae- 
ozenie i to na podstawie rzeczywistej potrzeby 
nowego ~aiładu naukowego dla Słoweńców, 
lewica nie powinna się stanowozo opierać.
Tam mniej, że pizer-ież u -̂oozyśoie, przy na­
darzającej się okizy i wypiera się dawnych 
germaaizatorskich zamysłów i  niejednokrotnie 
oświadozyła, że na podstawia konstytucji 
wszystkie uprawnione interes* narodowe mają 
być uwzględnione.

W  pobhzu Wiednia gromadzą uię ogromne 
mary odpkdków docyoLczas bez żadnego po­
żytku dla nikogo a nawet ze szkodą i niebo*- 
Tsieoz*ńitwem dla gmin oKolioznyoh, dla któ­
rych cwe śmietniska stają się ogniskami zara­
źliwych chorób. KwesŁyt sprzedaży odpaików 
stanął® teraz na porządku dziennym, gdyż mv 
g istrit czyszczenie ulic śródmieścia obią! w 
ro^u abiegłym, jaK wiadomo, na własny rrohu- 
nek. Gmfay sąsiednie pooryniły oferty różne 
co do z. kupni odpadków. Prawdopodobnie 
pi zyj mii się efercę Kilka gmin nad Morawą, 
które chcą płacić za oetnar 13 ot. 2,i  cały 
matnryoł doctalaby stoliot około 36 000 zł. a 
żs traaspnrt bo ztowaó będzie (za 4600 wago­
nów .10 6 zł. 9 ot.) około 28.000 sł więc g 'r>i- 
j  n h u f iw a  zyska na odpadkaon (do dziś 
żad ej ma przedstawiających waHośoi) około 
8000 si. Jrś li się nt cafym ob3zirze miasta 
pizsprowudzi Kiedyś tę reformę ie  wszech 
miar zbawienną, to prócz hyg.en:cznego zna- 
ozeiiiF. mieć ona będzie też pewną wagę eko- 
nomiozbą, bo wtedy przyniosłaby nalm iiei 
100.000 ro zne.

Kwestyt. tramwfcjowa, która od czeregu 
lat stanowił* przedmiot 3tały rozpraw w radzie 
gmunej, jówr eż zostanie sianowo to rozstrzy­
gniętą w dniach najbliższych. T/mozasem na­
miestnictwo nakazano piwięhszenie liczby wa­
gonów na R  ngs r̂asso i  na - uajwKźaiejszych 
nlieicoh od Riugctrasse do dzielnie przybgłyoh 
wtdąoycn.

P iwiększony zostŁnie też stan polioyau- 
tów w Wiedniu i  jaż w swem pn.edłużenin 
finansowem minister Plener wstawi kwotę po­
trzebną ns. utrzymanie nowych 325 policjan­
tów a tv liczbie tej 100 konnych. Sti«ż nubli- 
o-na lioryć będzie więc na przyszłość 3000 
członków. Próoz takich nie bardzo znacznych 
wydatków i  rozohodów koniecznych w snuteK 
dalszego rozwoju administracji i  siły zbrojnej 
przedłożenie fiuansowe nie będzie zapewne za­
wierało wielkich sn ian w porównania z bu­
dżetem roku ubiegłego (za 1894). Na amorty­
zację długów rząd zuowu przeznaczy sumę 3 
minonow, wydatki spotem wzrosną o klina mi­
lionów, ale na pokryoie ioh nie potrzeba no­
wych szukać doobodówr wystirczy wnrost na­
turalny podatków Preliminarz zamknie się 
nadwyżką, ohuó będzie c_a nie wiele więkizą 
nic w rokt ubiegłym, a którym przyjął rząd 
nadwyżkę 400.^00 zł. a R ida  państwa kwotę 
tę obłożyła na 2 miliony.

Wiadomości podtwane przez 
które, te rząd w ozasia nejbl.żrzym już przy- 

| stąpi do zaciągu>ęoia pożyczsi złotej celem u- 
raadowanij* waluty, jett przed, ̂ ozesną. Węgry

Długość dnia g. 10 m 29 
Ubyło dnia od wczors; 3 a

foŁj czek egzotycznym  republikom  potrwa, 
jeszuze przynajmniej kilka miesięcy ! A 6 m ie­
sięcy zw łoki w zaciągnięciu pożyczki _ iu iozy  
dla paćstw a 1-8 miliona zł. tyska.

J łś li bankierom niektórym  tak puno jest 
wziąć udział w  now ych  trais;-kcya( h, to jest 
r rzeueż pole d ostateczne do eksploataoyi w  
W iedaiu samym. W łaśnie „W ieuor-B auge- 
sellsc-kift* otrzym ała zleounie budowy kosza? 
ua Szmelau za 4G0.0U0 zł. Na koszary  ̂ iana 
zakupiono ;u i grunta a ze sprseia ią  ■ olbrzy ■ 
mioH koszar FriuciszKa Józefa, rząd tak długo 
tylko się w strzym uje, aż Rada miejsko? nie 
zatwierdzi planu n o^ yoh  ulio, mającyoh 
s an ić  na grantach przez tę starą b n iow ę 
zajętych Grunta ta «few’zą nr. budowy war- 
iośoi k Ikadziejlącid m iliunćwl A£oźn» stawiać 
teatry, muzea, kawiarnie, hotele, dom y han­
dlowa. Ta niechby się objawili, przsdaiębior- 
oacśó, a nie w  pogoni za p row iz ją  od pozyozek 
pań stwowyoh.

w p « .w v a 8  d-jeiaćscaKi ju ż  fundajb

Korespondencye,
Miederi 14 października.

K ilka  kwastyi żywotnych, chociaż ściśle 
lokalnąj naunry, di czeKa się tu wreszcie w tym 
ozrsie rozstrzygnięcia a mianowicie sprzedaż 
odpadków na ni* >aoh, uporządkowanie regula­
minu jazdy tramwajów, budowa nowych ko­
szar i  t. d. W  Wiedm. w samem śródmieściu 
zebrać tię da rocznie około 288000 oeonarów 
odpadków, które mogę poozęśoi w rolmotwie 
jako nawóz, po częśoi we faoryka ih różnyoh 
(aaruau, spodium i t. J ) znaleśó nabywców. 
W Angui dawno już znżytKowUje się odpadki 
uliozn* i mają one swoje ceny targowe. Apa­
rat* osobne (oombnsfcory) funkcjonują na w ie l­
kich płacach, gdzm zwozi się te odpadki. Pa li 
się j »w tych aparatach a popiół i  węgiel idą do 
fabryk mydła, potażu i  J1K0 nawóz na wieś.

złoć* a nawet o 25 miLunów koron r.ięc., ma 
walutę wynoszą, ala dla Austryii 
dziś już — brakującej mmy 88 

milionów reńskich złota przedstawiałoby stratę 
co najmniej 31,, miliom. leńtKich złotem. A  to 
dditego, że przed rokiem mennice nie ukończą 
twoich rouÓG- wybijania monet a dotyohozaso- 
wyoh zapasów * złoto dziś zukapione musia­
łoby lezeó oały iwk bez użytku. Oprocentowanie 
zaś icmy 88 caihonów reńsbiol przez jeden 
iok kosztowałoby państwo do 3.6 milionów reń- 
shioh złotem. 0 uóż nonjunhtura dzitiejsz* n* 
targu światowym może sobie być najświetaiej- 
i"aą jednak bardzo namyślać się wypadnie mi­
nistrowi skarbu, zanim zdecyduje się poświęcić 
petr-e póiczwarm miliona, aby ubied1: jakieś 
inmej koizystne sytuaoye na targaob w przy­
szłości. Nadto zważyć też wypada, że dzisiej­
sze eksportowe stosunki woale nie są świetne 
dla austro-węgierskiego handlu że tuciąguię- 
oie zu luftniejfeaj pożyczki w złocie mogłoby 
fatalne mieć następstwa pod względem ożia,

Rado państwa.
(Telegram „ Przeglądu“ ). 

j Wiedeń 17 października. W  dalszym uiągu 
wczorajssegu posiedzenia Izoy posłów uzasa­
dniał minister P l e n e r  w dwugodzinnej mo­
wie p^edłoż my ęreiiminarz budżtti. ne rok 
1895 PrzedewszystKiem podniósł miuiscei, Łe 
z zapasów kasowych pokryto ?o-maitr nieprze­
widziane w budźeuie wydatki w .ąoznei kwo­
cie 8.724.745 ał. Nistępnie psdmćił minister, 
że ruch na kolejach państwowych austre-wę 
gierskioh uetawioznii wzras;a, i zapowiedział 
ryobt. upaństwowienie ozoskiej kolei *« modniej, 
morawsko szląskiej kolei oeatraiaoj - granioznej,' 
tudzież kolei południowej. UpańitwowiwsBy tę 
kolej, uwzględni r*ąd z pawŁOŚei; uzasadniane 
ijozenia mirsta Tryestu i krrjów iilprjskioh. 
W  ogóie upaństwowienie tyab lin ii kolojowyoii 
pooiągnie za sobą rcdykalht. reformę w dziedzi- 
ńie komunr 'xacyi * ■

Przedłożony preliminarz obazuje jasao, że 
ey<n»oya fiuansowc państwa, uolepjzyła się, a 
wykazana nadwyżki dochodów opiera uą na 
realnych pclstiwauh. Nadwyżkę tę jcduah po- 
ob.łcrią a u i wydathi, mianowiois piarwaza 
rata i-a umorzenia pożyczki którą jak tnę zdaje 
trzeba pędzie z«oią?nąć na powiększahie taboru 
kolejowego, tudzież opłat* procentów dalszej 
portyi omisyi renty złotej, którą trzeba będzie 
wjpuśoić un dalsze zaku^no złota na podstawie 

pisma i o -  ustc.w walutowych
Co się tyo*y regulacji plao e-ząin: czyoh 

oświadoiył p. PI mer, że piaob Komiuyi mini* 
steryaluej nad cą s rawą nie po f̂cąpuy jessezi,
tak dałako, wSwbj-T?ąd *aćg i j uw UW. n p.—u... w
żyó oscataozue wnioski. Kwesty* ta zależy z e- 
setą takżsj od ttgo, jak wielkie bęią nadwyżki 
budźrtowe, tyle jedn ik  może m.: Jter iż  dziś 
powiedzieć, żs nadwyżki te nie wystarczę i. 
pokrycie wydattów, połączonych e tą reguła- 
oyą, W  każdym razie może minister z ł  po r nić 
że rząd zajmuje się gorąco tą sprrwą i  będz.e 
się starał o ile możności ją przyspieszyć.

W  dalszym toku s ,7ej mowy zapowiedzią, 
minister, że w miojdce dzisiejszego podaiKU pd 
wódki zaprowadzony zostanie monopol handla 
wódaą. Przt uhod-ąo do ugóiuej sytuisoy. ea.o- 
noiniczuej mcaarobii przyznał p. Plener, że 
rolnictwo znajda, e się obecnie w przy krem po­
łożeniu, ze wszystkich bovriem gałęzi gospo­
darstwa rolnego jedna tylko hudowi* bydła 
wykazuje pewien rozwój. Nauom ast przemysł 
podnosi się stanowczo ojtatriin i laty W  dol­
nej Austryi, Czechach, M orawie Saląsku i kri u 
nadbrzeżnym powstało 1440 nowyoh większych 
przedsiębiorstw przemysłowych, a w Galioyi 
219. — Pokeźny wzrost wykazują doohody

które wzrosłoby już w sknteh zwiększonegc podatku od piwa i z monopolu tytoniowego, 
popytu z i ebeemi walałam. opiewającomi na Konsumoy* papierusóa wzrosła z 903 milionów 
złote. i sztuk na 1496 minonów, a wsselk.o objawy

Nedto właśnie w tej chwili b*nki w ca­
łej Ec ropie, większe mają zaopatrywać potrze­
by kredytu, niż przid hilku jeszcze tygodnia- 
m  i niż je mieć i Dęuą zapewne na w:osnę. 
Prawdopodobnie bowiem sytuacja na zachj- 
ózie stwoizcna przez brak nowych wielaieh 
przędaiębiorstw, likwiaroye interesów zamor- 
skren z Ameryką, ostrożność w udzielaniu

że konsumoya ta nadal będziewskazują n to, 
się wzmagali.

dci się tyczy regulacji waluty oświadczył 
minister, że do dni* 7 październiki, zdepono­
wał rząd w banku austre-węgiershi ca złota za 
l&.66t>.660 z ł  i wycofał z obiegu więcej niż 
połowę papiero ?yon gulaenów, Zapasy rasowe 
są tak obfite, że rząd będzie mógł w ustopa-

65)

O D  J U T R A .
Pówielć wipolossm^ * pap ierów familijnyib pii_r

przez Margana Gawalewicza,

(Ciąg dalszy).
—  Lichwiarz?,..
— Bron Boże!... ale Ktoś taki, który chciał 

ntm robić przysługi, a nie śmiał z tern otv a :- 
oip wystąpić, bo mu nie wypauało, bo byl;by­
śmy pewnie nie przyjęli od niego ani grosz i...

Czoło Maryni zmarszczyło się nagle, a 
soiągpjęte brwi zohmu.'zyły się na ohwilę i  po 
swarzy jej przemknął rnmienieo.

E  bleoa domyślność, instynktem serea 
zona, pod îzepnęłt jej nazwisko, z ktorego 

wymiąpienj^n 0joieo jei co;ąg^  B[ą tak długa.
sar Oinn w ---- : kopnęła szybko, spojrząw-

Pn.«\ruua  ̂ nie!Qfcl  zanitpokojonF.
M.eozysłuir sam był zmieszany, jak 

B y y 6 córka na jakim złym uczynku zła­pała.

kaiao^nmri 'u • — odpowieuziat ohrzą-
—  i? 3 ą o  8 1 9  jQa biedzeniu.

■ U3**-1 1 Tz>kry wyrnz mokorzoniajakieg'1 twarz ,ej poarlóLh
— Liądżeż M lie  rzymszczenie? — scyfa 

l i  po chwil',, Wiraeaiąo do równowagi * cyt 
wymuszonym spokojem, K Óry umirda przyfei® 
raó, gdy ohodnło o pohyoie wewnętrznego
wzbuiteri*. . . . .

Ojciec opowiedział jej rozmowę swoja 
tappelbaumem i  własne domysły, Które gó do 
takiego wmoskt doprowadziły,

c>£a,’hała z leroem bijąoeiu, z głową nwie- jąo się, co było właściwą jej łez przyczyną 
szouą, układając mi ichisalme f«ł;*y swojej o iar-itłómoczył sobie, że to tyjko zadraśnięta jei 
nej sukienki na kolanie i  milozal*. 1 “ *-*“ * — u *

Atgum eiita ojcowskim w ydaw ały się 
trafne i przekonywająco, chociaż z  całej dusi 
zaprzeczyć i nie w ierzyć im pr&gnęla.

— Dlaozegożby miał to uczynić? — myślała 
— ooby mu przyszło z tego?.., dlaczegoby w

taoi spesób skryty, tajem m ozy, przychodził 
z pom ocą?...

I jalriś głos w sercu jej odezw ał się nagle 
z  opowittdfcią:

—  D latego, źa kooha oiebie, jak oi to sam 
w y zn a j sarn pawiedzia#; chociaż mu wszelką 
nadzieję cd  jb , nłaś, chociaż go  odsunęłaś od cie­
bie, ohomaz t,ię wyr^eo muska wszystkiego, *ie 
m iłości swojej wyrzec się m e m óg ' !...

I seroe jej tak gw słtow m e nić zaczęło, że 
się aż zarumieniła i zawstydziła, jakby % oba­
w y, czy  o jc iec tego głosu też m e usiyszał i ozy 
nie odczuł, co  się w mej dziano w tej ohi. ili.

Mimowoli spuśoiła głowę i  twarz ukryła 
w dłoniach, zdradzając się sama ze stunem 
swoje) duszy.

Sbary Słowiński pochylił się nad oófrisą i 
przygarnął ją z ozułośoią aa sobie:

—  Maryniu, ty  p ła czu z?... diaozsgo, m oje 
dzieoko?... dlaczego? M cż ) ja  się m ylę, m o­
że mi się ta «  ot przywidziało ty lao ; a ohoó- 
by  to i on, no to cóż  ?... ozy on, ozy inny, 
toż  odd m y, cośmy dłużni, niema się ozegi 
wstydzić. Cóż w ielkiego!... oddam y z procen­
tem. Nieoh tylko restydujya z«padn.e, z pierw - 
szyoh pienięuzy zaraz wszyśoiutko oo do gro-

0płaoę, do ostatniego grosza!

duma i „mb. jy *  czuła się tem  pnzyjjuszozenicm 
jej ipcKorz jną, iż z ręki Zdsi?i»w a pizyjęli pom co 

y  | w  swojej niedoli i stali się jego  dłużmjb*m|.
Toż i jem u w  pier wsiej chw ili w ydało 

się, jakby za zawód, za cierpienia moralne swo- 
j ] oótki wziął był jd s  'Kodc -ranie pieniężne; 
ule tę m yśl odsunął rychło od s ie u e  i pozbył 
się oir^zn, znając oharakuei Zdzisia i wiedząc, 
że delikatność uczuć ni byłaby mu dozwoliła 
na coś podobnego.

—  W idzisz —  uaozął po chw ili —  jeżeliby 
on nawet tak zrobił i .P ^ e z  *ego Krogu.oa 
nam pom ógł ruz, urug i trzeoi, to z pewnuśuią 
w  najlepszej iu enoyi, i  debrogo serca, przez 
życzliw ość, bo oo utm było m iędzy wumi, to 
było, tle ja  c i rączę, że a jeg o  silony... jjdyby  
nie matsa... gd yby  był owal owoją w<lę... to 
nie byłby  nas odstąpił) o n ie !... Ja o tem ju?. 
często myślałem, ty ito  nie chciałem  zaczynać 
z  tobą w  tej materyi. On ni ni > w yglądał na 
takiego, co o y  ala pieniędzy, dla posaga, dla 
m ateryalnyon względów zrywał... Masz najle­
pszy do?i ód przecież, że się n ia cżenn  z inną 
ao tej pory, a Kanon a pe.nada, ze...

f iz u rw a i sobie w u.lsByoh perswazyaoh, 
ho na ręo& poczuł dużw, gorąue rzy. itóre spa- 
d ^  na nią z  oczu Maryni, przytulonej do jego  
boku i płaczącej cicho, bez westchnienia, bez 
ją. u, z zapartym  w  piersiach oddcohem ; seroe 
mu się śoisnąło z żuli) rę^a^eni otari .ob ie  
w ilgotne oczy  i  zamilkł, n ie wiedząo, co dalej 
m ówić.

ra spadło obijgu n« dusze.
Przeszło wreśzoib, zost»wiająo tylko ślady 

ł*B wylanych. •
P.orw* 'a podniosła, stę Marynia, — Uca­

łowawszy ojca w rękę, jazoy ma podzięko­
wać ohoiała za miłość i  współoztsoie, które jej 
okazał.

— Sądzę, ojczulku — rzekła oionym. zmo­
czonym jakimś głodem — że do czasu me wy - 
p*c*. nam może dowiadywaó się tak bardzo
0 to, kto właściwie jost naszym wierzTOielom, 
skoro i  temu ,‘ ouuś widcozme na tLjemnicy 
zi l .żało. Niechż > to przynajmniej do czasu zo-
1 tanie tak, j_ i jest; wolno nam się niozego nie 
domyślać.

Pan Mieczysław głov ę podniósł i  wąs 
motająo na palet, — rozmyśle! chwilę, — P° 
tem rzen ł:

— J -k  uważasz; — ale ja jednak byłbym 
ciekawy przekonać się, czy tc on, czy uio on?

— I eóżby ojozulkowi. z tego przyszło? 1 
Popatrzał na r ią  i wes .ohnął.

— Ha, zawszeby to znaozyłc, że... io  oię je­
szcze ’k„oha — doKońLzył ciszej.

— Jeżeli o tc ohodzi — rzekła spokojnie — 
to ja wiem o tem, ojczulku.

— Wiesz o tem?...
Porusaył się na fotelu i  ohoial powstać.

— W îem, powtóizyła, — patr^ąo mu 
oczy.
— A  tG t&ąd?
— Od niego samego, 

to?.

sza ®- ®- . . .    .   .
Pooieszai ją tak i a«pewni®ł, nia domyśla* Kali, aż to iomo przejdnre, oo jak ciemna onmi

— Jak to?... pow iedlitł oi?... kiedy?...
0 . , , .  . . . .  Prz  ̂ cfatat. i m uŁszem spotkaniu; wtedy
bmuzieii tak przy tobie czas jakiś i  oze- - gdy pizywiozi papiery,

— A». a oói ty na to?..,

Zdziwienie i  jakby w ; raz radosnej riespo 
dzianki malowały śę  na jego twarzy. . .

— Odpow*edziatam ma, cc myślę, że dnciaj 
za późno mutrió o tem między nam:.

— Za poźuo?... za późno, dneoKor.. ozy na 
prawdę tylko za późno, Marynia i ..

■‘odniósł się i  podsied' do n ie j, roatwm- 
rajao ramiona, któ em- objął córkę i  okrywając 
głową jej i oziło patft!uakami, pytał:

—  P ow iedz , powiedz. czy ty go nio a 
nio, lani troszynki już nie kooharz ?... no, po­
wiedz, przyznaj się ojcu, powiedz swojemu sta­
remu!.,. Albo nio, nie mów nic., olcho, sza! 
j* i tak się 'iomyśię, ja może zgadnę. A  w i­
dzisz, widsńz, znowu c. się ohoe płakać, znowu 
masz łzy w oczach- M:jc, ty biedoto, moja sar- 
denzna, LUDja Maryniu!.... 
łash-w, kto to wie, kto to 
gc. będsib ....

Tu lił ją objęoiaoh, ji^zyoiskat dc ewojej 
piersi i  kołysał, jak zapłakane dziecko, aby 
w niem ból uśpić i  ukoić je pieszczotą.

Ona z*ś milczą** tylko i oałowiii r^kę, 
która drżąc, ocierała jej oozy i  gładziła pc twa­
rzy — dobrą, poczciwą *ęką oj« w tą ; nie 
przyznawała się do nńztgc, ale i  nie zapierała 
mozego więcej. Jednam dziwną jakąś uigę .ipra* 
wiały lej te uśeiski starego ojca i  owe proste 
słowa, kióri powtarzał z wiarą i prza*on*mem
głębokiem: , _ _ ,  .

— Psn Bog tasaaw, Pun Bag łaskaw, Ma­
ryniu !•••

nie płacz. Pan Bóg 
wie, oo jeszcze z te-

(Ciąy dalszy aastąpi).
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dzie zniszczyć seygnst salinarnych za 10 m i­
lionów  zł. W  ogóle sądzi minister, tu  umarza­
nie długów państwowych nadwyżkami dooho- 
dów z lat poprzednioh bez zaoiągania nowych 
potyczek jest najlepszym i najskuteczniejszym 
środkiem. —  (Huozne oklaski).

Przy końcu swej m ow y zapowiedział p. 
Plener, że obeona sesya rady państwa potrwa 
do B ożego Narodzenia, a w  atyoeniu zbiorą 
się sejm y i obradować będą do lutego.

Po mowie p. Plenera wzniesiono cały sze­
reg interpelaoyi. P. D w orsak żądał w swej 
interpelacji, ażeby państwo zarządziło stadya 
nad surowicą dyfteryi i zakupiło pewną ilcśó 
tego środka leozniozego, p, Kaiser interpelował 
co do rozdziału soli bydlęoej, p. W cabetz oo 
do drożyzny mięsa, a p. Sohlesinger w  sprawie 
reformy wyborozej.

Następnie m łodoczesi Błażek, Kaftan i 
Sohamanek postawili nagły  wniosek o  zniesie­
nie stanu w yjątkow ego w Pradze i m otywowali 
go, przyozem  ostro napadali na władze rządo­
we w  Czechach, osobliw ie zaś na namiestnika 
Czech hr. Thuna.

Minister spraw wewnęfcrzcyoh mgr. B  a o- 
ą u e h e m  w yraził ubolewanie, że izba za­
miast zająć się odkładaną od kilkudziesięciu lat 
reformą kodeksu karnego musi obradować nad 
stanem w yjątkow ym . Następnie odparł stanow­
czo zarzuty podnoszone przeoiw władzom  rzą­
dowym , a zwłaszcza przeoiw nam iestnikowi hr. 
Thunowi i pow ołał się na wyłuszozone w  u- 
biegłej jesieni powody, która w yw ołały zapro­
wadzenie stanu wyjątkowego, a które i dziś 
jeszcze trwają.

Prawda, że liczba Przestępstw polity­
cznych zmniejszyła się, a także dawniejsza bu­
rzliwe dem on’.trącye ustały, wszelako biega w y ­
padków n o możaa osądzać w yłącznie wedle 
takich zew nętrznych objaw ów , niestety bowiem 
jest jeszcze w  Pradze i ok olicy  dosyć dużo o- 
bałam uconyoh osób, które, oo prawda, w  publi- 
oznyoh swych wystąpieniach przymuszaią się 
do pewnej wstrzemięźliwości, ale potajemnie 
prowadzą dalej swą kreo/ą robotę. Ta krecia 
praca nie m cźe udzielać się szerokim  war­
stwom, to też nie można tym  nurtującym  ż y ­
w iołom  dawać do ręki broni, odjętej im zarzą­
dzeniami wyjątkowem i. Obowiązkiem  rządu 
jest troszczyć się o utrzymanie spokoju i po­
rządku wewnętrznego. Rząd czujnem okiem  śle­
dzi b ieg w ypadków  w  Czechach i jeżeli uzna, 
że nadeszła chw ila po temu, że stosunki w  
Czechach się w yklarowały, to nie czekając ża­
dnego wezwania, z własnej in ic ja ty w y  p ow e­
źmie chw ały, które ewentualnie ograniczać aię 
będą nie tylko na zniesieniu rozporządzeń w y ­
jątkowych. W  każdym  razie oświadcza się mi­
nister przeciw  nagłości wniosku młode czeskie­
go. (Huczne oklaski).

M lodcczech H e r o l d  czynił rząd odpo­
wiedzialnym  za wypadki w Czechach i dow o­
dził konieczności przyw rócenia ludności Pragi 
należnych jej swobód. Na tem zamknięto de- 
betę. W  głosowaniu odrzec m o nagłość w nio­
sku młode czeskiego.

W niesiono jeszcze kilka nagłych wniosków 
o przyznanie zasiłków dla okolic nawiedzonych 
klęskami elementarne mi. Itba  uznała nagłość 
tych  wniosków, tudzież nagłość wniosku hr. 
Palffy ’ego, ażeby wstawiono do budżetu odpo­
wiedni kredyt na doświadczenia z surowicą 
d jfoery i i ażeby rząd zastanowił się nad tem, 
czy  państwo nie powinno objąć w swój zarząd 
fabrykacyi tej surowicy.

W reszcie postawił p. Parnerstotfer n ag ły  
wniosek, ażeby wezwano ( kom isję  izbow ą do 
bezw łeczuegorozpoczęcia  obrad nad reformą w y ­
borczą i przedłożenia swego spiawozdania izbie 
najpóźniej do 4 tygodni.

Debata nad nagłością tego wniosku odbę­
dzie się na następnem posiedzeniu, które odbę­
dzie się w  piątek o godz. l l  rano.

Wiedeń 17 października. K oło polskie od ­
byto wozoraj pierwsze posiedzen ie, na które 
przybyli m in istrow ie: M adejski i Jaworski, 
prezydent kolei państwowyoh dr B iliński i 
członek Izby  panów ks. Czartoryski.

Prezes Z a lesk i, powitawszy zebranych, 
zaznaozył, że sytnaoya polityosna nie zmieniła 
się i że obecna sesya należeć będzie do najbar­
dziej płodnych. Następnie poświęcił p Zaleski 
kilka słów  pamięci zm arłych ostatnimi ozasy 
ozłonków parlamentu: T yszk iew icza , Ludwika 
W odziokiego i Belorediego i ośw iadczył, że 
złożył imieniem K oła  kondolenoyę aroykuęein 
A lbreohtow i z powoda śmierci brata jeg o  ar- 
oyksięcia W ilhelm a. W reozoie zawiadomił, że 
p. Rozw adow ski z łoży ł mandat. K oło  a ubole­
waniem r r®yjsł° do wiadomości rezyguaoyę p. 
Rozwadowskiego.

P. Dawid A b r a h & m o w i o z  podał do 
wiadomośoi zebranyoh porządek dzienny na­
stępnego posiedzenia izby, na którem toozyó się 
będzie dyskusya nad n*gtośńą wniosku p. Per- 
nerstotfera w sprawie reform y w yborozej. Zda­
niem m ówoy wniosek ten jest tylko demonstra- 
o y ą , to trż K oło  p ilsk ie powinno nad nim 
przejść do pc rządka dziennego.

P. L e w i c k i  uważa sprawę reform y w y ­
borozej za bardzo ważaą i dlatego wnosi in- 
terpelacyę do członków polskiej kotnisyi refor­
m y w y b oroze j, ozy ona z rządem w tej spra­
wie rokuje i kiedy zamyśla sprawozdanie przed­
łożyć i do ministra Jaworskiego, czy  rząd stoi 
przy zasadaob w ypow iedzianych w kwietniu, 
lub ozy zamyśla osobne przedłożenie wnieść ?

Minister J a w o r s k i  odpow iedział, że 
rząd w  myśl programu zaraz po objęciu •teru 
zajął się sp.awą reform y wyborozej. Rszulta- 
tem tej praoy były kierujące zasady, które 
rząd przedłożył mężom zaufania trzech klubów 
skoalizowanyoh. Obeoaie, w obec nisskońozonyoh 
jeszcze rokowań z mężami zaufania klubów, — 
rząd zamyśla cd  jutra odbyw ać ood*ienn’ e kon 
ferenoye z przewodnioząoym i klubów  i z ioh 
mężami zaufania. W yjaśnienie to K o ło  przy­
jęło do wiadom ości i uchwaliło głosow ać 
przeoiw n aflośoi wniosku Perneratorfera.

Następnie referował p. P i n i ń s k i  o no­
w ej ustawie karnej. Przedslawił zasady nowej 
ustawy i wykazał róźnio* projektu ustawy, 
z dzisiejszą ustawą. Mówoa przewiduje, że re­
forma nie będzie przyjętą , pragnie więo, aby 
to, oo dotąd zrobiono, stanowiło przynajmniej 
materyał n» przyszłość. K olo  podziękowało Pi- 
nińekiemu za referat.

P. C z a j k o w s k i  krytykował nową usta­
wę. Zw iaoa uw agę na niebezpieczeństwo roz­
szerzenia w  nieskońozonośó w ładzy sędziow­
skiej, które w  przedłożonym  kodeksie normal- 
nyoh granio wymiaru kary nie znajdzie, zwra- 
oa uwagę na niejasnośoi niektórych defiuioyj 
czynów  karygodnych, które zestawiają szero­
kie pole do interpretaoyi, w  szozególnośoi pa- 
ragrfcf 6'J, który uznaje zasadniczo bezkarność 
podżegaczy, skoro zbrodnia do skutku nie 
do&zł*'

P, Z u k - , S Ł . f t i ‘ z b w a k i  żąda odesłania

projektu napowrót do komisy!.. M ów ca pragnie 
nie now6go kodeksu, ale noweli, opierającej się
0 stary kodeks, dalej żąda uwzględnieni* na­
stępujących punktów : Z eby  wymiar kary był 
określony i nie przekraozał granio obecnego 
wymiaru, żeby kary pieniężne ograniozyć na 
wykroczenia, ale ustanowić je niżej jak tera­
źniejsze aby tylko przy występkaoh pochodzących 
z ohoiw ośii kary pieniężne wprowadzone by ły  
jako dodatkowe do więziennych.

P. Eug. A b r a h a m ó w  i c z  zwalczał 
wnioski Skarszewskiego. Nowela byłaby łatani- 
ną jak przy ustawie o należytośoiaoh. Od 27 
lat traktuje się reforma kodeksu karnego, a je­
szcze żadna kom isy* nie choiuła ^adcwolnió 
się nowelą.

P. P o p o w s k i  wniósł poprawkę do § 
211 tej treśfli: Ze w  wypadkach obrazy hono­
ru takiob, w  k tórych  według pojęć pauująoyoh 
w sferze towarzyskiej obrażonego, koniecznem 
b yłoby  zadośćuczynienie z bronią w ręku, sę­
dzia nie m oże skazać obrażającego na grzywnę 
pieniężną, ty lko na areszt. Na tem dyskusyę 
odroczono.

Zamknięcie wystawy.
Po całodziennej niemal słocie, popołudniu 

około godziny 3 rozdarły się nieco chmury, 
ale równocześnie dotkliw ie pozimniało. Mimoto 
tramwaje elektryozne zdążające na plao w y­
stawy, by ły  przepełnione, powozy toczy ły  się 
jedne za drugimi a nadto długiem  pasmem oo 
śmielsi z publiczności podążali pieszo na plao 
w ystaw y. Tam w  pałacu przem ysłowym  poczy­
niono tym ozassm przygotowania do uroczy1 
stośai zamknięcia wystawy. Tak samo jak przy 
otwarciu, podłogę aż do baldaohimu wyścielono 
purpurowsm suknem, tylko na podwyższeniu 
nie było tronu, a wstęp na schody zamknięta 
złotym  sznurem, przed którym  stanął ks. Adam 
Sapieha w czarnym  polskim stroju. W  głębi, 
poza baldachimem zajęli m iejsce wystawcy, 
a szpaler aż do głów nego wejśoia utworzyło 
nadzwyczaj liozne grono zaproszonych w  stro- 
jaoh polskioh lub b a low yoh : dygnitarze, Rada 
miejska, uczestnicy Zjazdu miast itd. Na ga- 
leryaeh by ło  także pełno, tam zajęły stanowi­
sko panie, u wejśoia ustawiła się kapela „H ar­
m onii". Z  uderzaniem godziny 3 uoiszyl się 
nagle ten cały zastęp publiczności wobeo wagi 
aktu, do którego miano przystąpić, a ks. S a ­
p i e h a  prezes Kom itetu w ystaw ow ego prze­
m ówił w następująoy sposób:

{Mowa księcia Sapiehy).
Czcigodne panie i przezacni panowie I 

G dy m irsięoy temu cztery otwierałem tę w y­
stawę, pozwoliłam  sobie w  imieniu komitetu 
urządzającego przypom nieć, że w życiu  naro­
dów przychodzą chwile, w który oh zadowolnió 
się one n i» mogą zwykłem  życiem  codziennem, 
ale odczuwają potrzebę zazn&ozenia ozynem 
niezwykłym , iż czują się w  sile tego żyoia i 
zdrowym  wzrokiem  patrzą w  przyszłość. Za- 
zm ozyłem  też, o ile wystawa ta nie ma byó 
popisem praoy już dokonanej, ale daleko wię- 
oej ścisłem obliczeniem  się narodu ze sobą sa­
m ym i podstawą programu dla praoy w  przy­
szłości. Dzisiaj, kiedy nam przychodzi zamknąć 
ją, mam zdaje się prawo powiedzieć, żeśm y 
zrozumieli byli w tedy wolę i żyozeuia kraju. 
B yła wystawa też rzeozywiśoie poważną, nikt 
tu nie sadził się na pozory i bliohtr. W ystaw cy
1 zwiedzający, a za nimi m y słudzy wasi rozu­
mieliśmy, że nie godziłoby się urządzać tu w i­
dowiska i mniej lub w ięcej huoznych rozry­
wek, że łoźąo na tę wystaw ę ofiary, tak P o ­
lacy jak bracia nasi R usin i, poważną ją tylko 
m ieć życzą, bo celem  je j jedyn ym  okazać, że 
stoim y w  szeregu ludów  żyjących  w  pełnym 
rozwoju i postępie, że ma ona podnieść w  nas 
samych ducha, dodać w iary we własne siły i 
zaufanie do nioh, dodać wreszoie odw agi d ■ 
dalszej praoy. I dlatego właśnie, że tak ważnS 
miała ona duchowe ztdanie, nie wystarczało 
chociaż sumienne badanie tu dzisiejszego na­
szego żyoia i poł:ż*n ia , potrzeba nam było ko- 
meoznie sięgnąć w przeszłość, w niej pokazać 
ozem przodkowie nasi mieli byó i z niej nas 
pouczyć, że bez m iłości, łączności i ofiarnośoi nie 
ma życia, nie ma zdrow ego postępu. (Oklaski).

W ażną tsż panowie i godną uwagi w  ca ­
łej tej akoyi kraju stroną było, że w  chwili 
właśnie, kiedy w  innyoh społeczeństwach za­
chodzą tak ciężkie wstrząśnienia, tu skoro szło
0 sprawę ważną, całe społsozeństwo stanęło jak 
jeden mąż do praoy —  ręk a w  rękę szli zwie­
dzający, w ystaw cy i praoujący na wystawie, 
nie widziano rćżn ioy zdań, nie słyszano tu 
przez całe te dwa lata słowa goryczy  czy  zuie- 
ohęcenia. B ogatszy i niemniej zam ożny, pracu­
ją cy  umysłowo, zajęty sztuką przem ysłowiec
1 rolnik, oi wszysoy tw orzyli jednolity zastęp 
synów  kochających nadewszystko kraj, odda- 
nyoh mu bez grauio. A  ozyż nie jest więcej 
jak  pocieszaj ąoem dla nas, znającyoh potrzebę 
krajn, ż t  inioyatywa w ystawy wyszła od za- 
cnyoh naszych przem ysłowców , że nasi kochani 
włościanie tak żyw o i gorąco szli z  nami, tak 
umieli zrozumieć, że tn interes ioh śoiśle zwią­
zany z interesem nas w szystk ich? (Oklaski), 
Czy nie jest znacząoem i nie podnosi wystawy 
i to, że przez całe te dwa lata szanowne 
dziennikarstwo tak gorąoo i z takim taktem 
wystawie tej służyło.

D o każdej okazyi gotow e, bez inspiraoyi, 
bez zachęcania, z własnej w oli, a zawsze do­
brze i uczciw ie spełniało ono swój obowiązek 
(brawa). N ikt nie patrzał na stronniotwa, ka- 
td y  powiedział sobie: „N a bok teraz niech 
ustąpi walka stronaioza, bo tu trzeba służyć 
dobrej sprawie." Mogę więo raz jeszoze pow tó­
rzyć, i »  wystawa była  pow ażcą, a to uznanie 
spotkało nas nawet z ust Cesarza. Za to, jak 
za wszystko, czegośm y od niego doznali, należy 
się mu nasza m iłość, ozujemy, że bez tej jego 
zaohęty nie bylibyśm y tego zdziałali, będzie to 
zatem _wyrazem uczuć wszystkich nas, jeżeli z 
tego miejsoa wzniosę okrzyk : Najjaśniejszy Pan 
Franciszek Józef niaoh ży je ! (pnbliozncśó po 
trzykroć powtarza ten okrzyk). Dziękując dalej 
rządowi za przychylność i poparcie, muszę 
zwróoió się do tego, który w  naszym kraju jest 
najw yższym  jego reprezentantem, do nasaego na­
miestnika. W idzieliśm y, 0oś zrobił dla w ysta­
w y ; w idzieliśm y twoją praoę od pierwszej m y­
śli je j stworzenia; dlatego spełniam m iły obo­
wiązek, składająo oi —  w  imieniu nietylko w y­
stawy, ale całego kraju— szczere, z głębi seroa 
płynące „B óg  zapłać! (oklaski). Niemniej 
szozere i gorące podziękowanie należy się na­
szej reprezentaoyi krajow ej: S a jonowi, W yd zia ­
łow i krajowemu i temu, który nft ioh ozele 
stoi, księoiu marszałkowi Sanguszoe. Poparciem  
swojem stwierdziliście raz jeszoze, że wszystko, 
co dobre i piękne, ma w waa gorąoyoh opieku­
nów  (oklaski). Dziękuję wam, panowie, którzy­
ście razem ze mną praoowali. M ogę to szozerze 
powiedzieć, £» takich kolegów  nikt m oże nie

miał, tak zgodnych, wyrasuauałyeh, pracow itych 
i pośw ięcających się, Dziękuję panom wystaw­
com , dziękuję publiczności, dziękuję wszystkim  
tym, co sprawili, że wystawa stała się tak
„świetnem  dziełem " (przeciągłe oklaski).* **

M owę swą zakońoeył ks Sapieha w ido­
cznie wzruszony. Z e  strony publiczności ode­
zw ały się raz jeszcze gromkie i przeciągłe okla­
ski, ale i wśród niej rozrzewnienie wzrastało. 
Tymczasem ks. Sapieha usunął się nieco na 
bok, a pośrodku  stanął dr. Damian Ba w o z a k , 
członek W ydziału krajowego i w  imienia Ru­
sinów przem ówił jak następuje:

(Mowa posła Szwczaku).
„W ysokcdostojn iji hosci! K o łysw oh o  cza­

su w  kompetentnych kiuhaob ryczano ustrojity 
w  stołyoi naszoho kraju zahalnu krajowa w y ­
stawa —  dssiat ruskioh naroduyoh towarystw 
uznajuoey w ainiśó i znaczenie wystaw w  zt- 
hali, riszyło wziaty w  nij uoeaśó. W id por u- 
oznyki tych  desiafciooh towarystw uznały sebe 
ruskim komitetom Wystawowym, w ybrały me­
ns swoim  hołowoju i ja na tij osaow i nami- 
nu wazy eh dwóoh torżeatwaoh wystawowyoh 
promowlaw, a i nyni neohaj mani budę wilno 
imenam tych  towarystw i R asy ni w, wystaw- 
oiw, pry torżestwennim akti zakrytia wystawy 
kilka słiw  skazaty.

Na watupi mojeji prom owy ne możu za- 
taity toho, szozo ne oiłyj zahał ruskoho naro­
du brał u ii ł  a bodaj no z takim oduszewłe- 
niem i zapałom, jakby toho można buło spodi- 
w aty Biz, w  sij kraje wij wystawi a tim samym 
ona ne mohła daty i dijsfcuc ne dała pownoho 
i w iruoho obrazu zókalnoho postupu narodu 
ruskoho na poły  ekouom ioznym  i preświtnym. 
Na se składały sia riżui pryozyny i obst&wyny 
a teper ne ozas i pora pro nyoti how oryty. My- 
mo toho wseho i m y R asyny z szozustwom 
dow ołynia wspilno z wam y W P P . możemo spo- 
hladaty ua dower3zene diło. Taja ozastyna płc- 
d iw  duoha i prąci, jaku m y tut pokazały, za­
nikła swoim zmistom poważne misce w  weły- 
kim otsim wspilaym diii snspilaosby naszoho 
kraju. Se pry znanie dawało sia nam ozuty wit 
swoiob krajaniw i w it ozużych bostąj, w ii do* 
stojnykiw  stoją zych  u kerm y derżawy a szozo 
najważuijsze, z ust najkom petentnijszyoh, bo 
z ust najdostojnijszoho protektora w ystawy, 
zw oływ szoho widwidftty jej i na dokaż swojeji 
łubow y i opiki, obnym aiaozoji oba narody 
seho kraju. A  szczo zahalue se pryznanie 
na buło łysz zwyozajnym  komplimentom ozam- 
nosty, o tom  świdozat rezultaty rozslidiw kom­
petentnych juroriw , kotry sudiaozy po prawdi 
i s o w isty, w idd tły  ttkie same pryznanie p ło ­
dem duoha i prąci ruskich wystawoiw, tow a­
rystw  i poodynokioh osib, m ijskich rem isnykiw 
i silskioh prom yslowoiw. Pidnesenie dobrobytu 
naszoho kraju rilnioz-iho pry pom oozy pro- 
m ysłu se zahalnyj okłyk nynisznoji ohw yli, 
kotryj zariwno oduszewlaje ludej dobroji woli 
posered obooh narodnostej i w  tym  diii para- 
lelna szozyra prania i czastsza emulaoja musyt 
prynesty łysz najkraższi owoozi. A  szozo nasz 
narid maje nezwyozajno w ełyki wrodżeni Bpo- 
sibnosty, se wykazała persza krajewa wystawa 
1877 r., a otsia druha wystawa swoim w iddiłom  
etnograficznym  znam enjt i se potwerdyła. Daj 
Boże, szozoby z toho pouozsnia na sij wyBtawi 
wspiła sama suspiluiśó a w it tak i wsi kompe­
tentni ktuhy wysnuw ały jak najdalszi konse- 
kw enoyi w  boryść ubohuLo, zdawna zanedba* 
noho naszoho kraju. M ylionow i m asy pryko- 
wani do skiby pry krajno nespryjajuozych n y­
ni riln yctw u - obst^rłrinaoh m eoiut sia, jak to 
ta ryba, oblid, ne naohodiaozy ozasto w ychodu 
z trudnoji sytu ioyi, ohotiaj piznanie potreby 
postupu w rylniozyj gospodaroi, diakujuozy 
szozoraz bilseyj proświti, bezpreozno wse szyr- 
szyi obhorlaje kruhy selańitwa.

Projaw toj dał sia w  pewnyj m iry dośli- 
dyty  i na otsij wystawi, a koły  destijnij kniaź 
prezes komitetu w ystaw y pry riżnioh naho- 
dach z  natiskom wskazowaw na potrebn p o ­
m oozy rilnyctw u, to w ia  sw oim y ustamy 
w yskazow aw pohlad wsieb m yslaozyoh ludej. 
Pidnesenie dobrobytu kraju i proś w ity silsko- 
ho lud a, to persza nyni nasza zadaoza i nasz 
obowiazok. Pry sredstw aoh, jaki powynna 
da waty zahałowi proś wita, w szkoli i po za 
szkołoju i towaryska organizacja , osiahnenie 
toj o iły  ne je nem ożływe. A  nas kilko otsia 
wystawa wspiła dodaty nam widw ahy do pra- 
oi w  tym  napriami i w iry  w nspioh, nas tylko 
hołow sa jeji waha i zasłuha. Otse możu ja 
śmiło wy jaw y ty jako pohlad zahała ruskoho i 
w ykazaty swoje i wseho narodu ruskoho szozy- 
re bażanie, szczoby m y pry wzajim nij w y- 
rozum iłesty, iy cz ływ osty  ta czestnyj emu- 
la oj f skorym postupały krokom do pożada- 
noji ciły.

Jakijby k to  nebud m ih maty pohlad na 
otsiu wystawa, pryznaty odnak musyt, szozo 
ona pryneała w ełyku koriść morsilnu i m ate­
rialna dla ciłoho kraju w zahali a posredno 
takoż i dla narodu ru sk oh o , a za te składają 
serdeczna i szozeru podiaku oiłomu kom itetow y 
w ystaw y i jeho poodynokim  ozłenam, a oso- 
b ływ o za se, szozo o*>y supretiw nas ruko- 
w odyły  sia spraw eiływ o i w s jy .a ły  nas radoju 
i ozynom.

Ne mohu zakińozyty sej prom ow y, szozo- 
bym  ne wnis okłykn na cześć toho, kotrom u 
wse zawdiaozajemo i na kotroho nasziji nadiji 
poktadajemo. Nasz najjaśuijszyj pan oisar Frano
Josef I  naj ży je 1“* «♦

Na okrzyk, wniesiony przez p. Sawozaka 
odpowiedziała publiczność ti-zykrotnem „N ieoh 
żyje '■* »  gdy się uciszyło, zabrzm iał pod 
sklepieniem rów ny, silny, doniosły głos ks. 
Eustachego S a n g u s z k i ,  który żegnając 
wystawę imieniem kraju składająo podzięko­
wanie jej twóroom, w ypow iedział taką m ow ę: 

{Mowa ks. Sanguszki,)
„Z *  ohwilę będzie zamkniętą nasza w y­

stawa. Nie można się od żulu obronić na myśl 
że po raz ostatni otwarły się bramy togo przy­
bytku, że niebawem  zniknie ten gród fantasty- 
ozny o stu wieżycaobi w zniesiony jakby róż- 
ozką ozarodziejsbą na wzgórzu stryjskiem, gród 
m yśli i praoy stworzony przez społeozeństwo 
na próbę tego, oo zdziałać potrafi. Stworzyło 
społeozeństwo dzieło poważne, a ktokolw iek je  
widział, przyznać musiał, że działa ono atra­
kcyjn ie i krzepiąco: atrakcyjnie działa ono na 
wszystkich, którzy je  widzieli, nawet oboyoh i 
nam obojętnych, bo w idać w  niem myśl iśoie 
oyw ilizacyjną, próbę udałą płodnej pracy. K rze- 
piąoo oddziałało ono na nasze społeozeństwo, 
skołatane tyln niepowodzeniami, bo przekonało 
się ono, że zdziałać może jak chce, rceoz wielką 
i rozumną, bo się przekonało, że krooząo na 
drodze postępu, może wolno leoz zdrowo, uszło 
ju ż  spory kawał drogi.

W  szlaohetueca współzawodnictwie współ­
działały dw ie narodowości kraj ten zamieszku­
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jąca, a spolaośautttwo radowało się garówno pc- 
w edseaiem  jednej, jak  drogiej.

Jeśli wystawa, jako taka, była  dziełem 
udałem, to w  wielu względaoh i treść przed­
stawionych działów, była tego rodzaju, że prze­
wyższyła oozekiwania nawet ludzi, kraj dokła­
dnie znającyoh, a są to przeoież działy pierw­
szorzędnej wagi, postępy np. naszego szkolni­
ctwa, dalej roluiotwa, szczególnie hodowli b y ­
dła i inne, b y ły  tego rodzaju, że przeszły ocze­
kiwania nawet optym istów. Nie przeczę i w ie­
m y to dobrze wszyscy, że w  innyoh kierunkach 
w yk*zał« ona może nawet, i rażące braki i to 
było właśnie jednem z je j zadań. Jeśli Czeohy 
m ogły się pochlubić wystawą, która była rezul­
tatem stuletniej spoKojnej praoy społecznej, to 
zadaniem naszej w ystaw y, wskutek stosunków 
zupełnie różnych, w jakich się społeozeństwo 
nasze rozwijało, jest nietylko wykazać postępy, 
jakieśm y uczynili od w ystaw y z r. 1877, leoz 
także ohoiało spoieozsńatwo nasze zadokumen­
tować, że w zięło się szczerze do pracy, że pra­
cow ać um ie; ohoiało sobie zdać sprawę, ozy 
te kierunki, w  jahioh pracuje, są odpowiednia i 
w jakioh dziedzinaoh znajdują się jeszcze 
luki. N ie wątpię, że ta bardzo znaczna suma 
energii, praoy, inteligenoyi i talentu, która się 
tu czasowo na tem w zgórzu skupiła, oddziała 
zbawiennie na rozwój społeozeństwa, że prze­
m ysł nasz pozbaw iony dotyohozas dostate- 
oznej inioyatyw y, znajdzie w  niej otuohę, po- 
ozuoie i wskazówki, w  jakioh kierunkaoh roz­
w ijać się zdrowo może. W szak i ta liozne 
zjazdy naukowe i społeozne, ohoó może na ra­
zie n ieoc zagłuszone rozgłosem przyjęć, w ydały 
niejedną m yśl płudną, nie jedno ziarno rzuciły 
przeznaczone, b y  urosło w  potężna drzewo. 
Obecnie zadaniem spełeozeństwa będzie skupić 
m yśl i wziąć się z podwójną energią do praoy, 
a będzie z tego zasiewu, o tem nie wątpię, 
plon obfity.

A  teraz nieoh mi w olno będzie dopełnić 
zaszczytnego, a zarazem m iłego obowiązku, iż 
jako naczelnik W ydziału  krajowego, który jest, 
gd y  Sejmu nie ma, reprezsntaoyą krają, mam 
oddać w imieniu tegoż kraju uznanie i podzię­
kowanie komu należy. A  naprzód szanowny 
książę prezesie, pozwól, że zacznę od grona 
mążów, którym  przewodniczysz, od komitatu 
wystawowego.

W am , panowie, zawdzięcza kraj, że w y ­
stawa była i że była  taką, jaką ją podziwiam y, 
w yśoie ją  niestrudzoną pracą, poświęceniem  
czasu i grosza finansowo i moralnie do życia 
powołali, w yśoie jej tę oeohę narodową, to 
piętno serdeozne i swojskie nadali, wam tedy 
z księciem prezesem na czele cześć i wdzię­
czność. T y  szanowny dyrektorze Marohwioki 
zaparciem się siebie, podziwienia godną praoą 
umiałeś porwać wątpiący oh. a nawet przeoi- 
wnych, żelazną wolą nmiałeś usanąó trudności 
i przełamać przeszkody, byłeś komitetu i du ­
szą i ręką, otoczony zastępem niestrudzonych 
praoowników, dokonałeś tego, ozego rzadko kto 
dokonał w naszem społeczeństwie, zjednoczyłeś 
nas wszystkioh w  pożytecznej i pięknej praoy.

Nie dopełn iłbym  obowiązku m ojego w  oa- 
łośoi, gdybym  tu nie wspom niał o wdzięozno- 
śoi, jaką kraj m ieć pow inien i ma dla rządu. 
Doznaliśm y w  pełnej mierze źyozliw ośoi rządu 
oentralnego, który z  oałą przychylnością przy­
czynił się do uświetnienia naszej w ystawy i 
potężnem swem poparoiem dał nam dow ody 
niezbite sw ego dla nas usposobienia. Cóż do­
piero pow iedzieć o  rządzie krajowym  ? W iem y 
dobrze, ekaoeleno/o, panie namiestnika, że 
gd yby  nie tw oje tak energiozne i  gorąoe po­
parcie, wystawa byłaby może albo nie przyszła 
do skutku w  tym  roku, albo nie byłaby  w y ­
padła tak świetnie. Jako syn tego kraju, zwią­
zany śoiśle z naszem społeczeństwem, poparłeś 
oałem sercem i oałą duszą to przedsięwzięcie, 
i związałeś im ię swoje nierozdeielnie z tem 
dziełem.

Nie m ogę nie wspom nieć i o naczelnikaoh 
dwóoh działów tak ważnyoh dla krajn: o pre­
zydencie Bobrzyńskim  i prezydencie K orytow - 
skim, którzy oałą duszą poparli wystawę. Stwier­
dziło się, że jest krajowy rząd tym  ozynnikiem 
w  społeczeństwie, którym  byó powinien w  sto­
sunkach normalny oh, a tego dość w ysoko so­
b ie ooenió nie można.

A  i w ystaw oy, to jest po prostu pow ie­
dziawszy : krai, zrozumieli znaczenie w ystaw y, 
stanęli ja b  jeden mąż do apelu, nie szczsdząo 
trudów i kosztów, by w ziąć udział w  tem 
wspólnem dziele. W szystkim  w ięo w im ieniu 
kraju uznanie i podziękowanie!

Kraj zabierze się teraz do praoy żmudnej, 
by  m ógł spożytkow ać w  oałej rozoiągłośoi 
w ;elkie nauki i doświadczenie, jakie mu ta 
wystawa przyniesie. Nie wątpię, że politycznie 
kroczyć nie przestanie konsekwentnie temi 
drogami, które go  do dojrzatośoi, do rozwoju 
już bardzo znaoznego doprow ad ziły , które mu 
dają m ożność rozwijania się dalszego. E k ono­
m icznie będzie on potrzebował wysiłku, by  
m ógł stanąć na rów ni z innemi prow inoya- 
mi państw a, by  m ógł oyw ilizaoyjnie stanąć 
w ysoko.

D o tego potrzeba nam wielu r ie o a y ; po­
trzeba nam wiary w siebie bez przeoeniauia 
swyoh sił, potrzeba nam także spokoju, który 
oby  B óg  nam raozył jak najdłużej zaoh ow aó; 
potrzeba natn m iłości, boć to onota twóroza 
przedew szystkiem , tak, jak nienawiść jest 
tylko niszozyoielką: miłośoi, ozynami stw ier­
dzanej —  O jozyzny i kraju —  miłośoi spo­
łeczeństwa, do : którego należym y i ładzi, 
wśród któryob żyć nam postanow iono ; m i­
łości narodowości, kraj ten zam ieszkujących 
m iędzy sobą —  miłośoi w arstw  epołeoznyoh 
wzajemnej.

Potrzeba nam ciągłego jednoczenia się, 
uozuoia przywiązania i wiernośoi do N ajdo­
stojniejszej Osoby najm iłościwiej na panująoe- 
go Cesarza, którego taką ozoią otaczam y. P o ­
trzeba nam jeszoze jednego. Potrzeba nam 
tego, Oo świat nazywa szozęśoiem i pom yślno­
ścią, oo ohrześoijauizm nazywa błogosław ień­
stwem Beskiem, a togo wam panowie, nam
wszystkim  i krajowi z  serca żyozę".* *

Zaledwo uoiszyły się oklaski, które w zbu­
dziła mowa marszałka, przem ówił dyrektor w y ­
staw y dr. Zdzisław M a r o h w i o k i  i rzek ł: 

{Mowa dyrektora Marchwickiego).
Za łaskawe słowa uoznoia wypowiedziane 

przez J. O. księoia marszałka imieniem komi­
tetu w ystaw y najgorętsze składam podzięko­
wanie i zapewnić m ogę J. O. księoia, że słowa 
te stanowić będą dla nas zawsze drogocenne 
wspomnienie —  m ówię wspomnienie, gdyż 
przeznaozeniem wszystkiego, oo nas^otaoza, zn i­
knąć, jak runąć musi kiedyś wszystko, oo ręka 
ludzka stworzyła, a szczęśliwym i się nazwiemy, 
jeżeli duch, który tkw ił w  naszej praoy prze­
trwa je j żyoie, jeżoli znaozyó będzie drogi, 
którem i postępować należy, aby w ysiłki nasze

a is  b y ł ;  stracono, aby wystawa ta stała się 
punktem wyjścia nasfego daohowege i m *te- 
ryalnego.

Z e  w wystawie naszej i serca i duszy 
było wielo, zaprzeczyć się nie da i zaiste, gdy  
się na pamięć przywiedzie wszystkie trudności, 
jakie zwalozać było  trzeba i te chwile, w  k tó ­
rych  zdawało się, że różne żyw ioły  sprzysięgły 
się, aby utrudnić to dzieło, poozęte w ozystej 
dl* kraju miłośoi — w ierzyć trzeba, że była u 
nas wielka siła moralna, która nam do zw y­
cięstwa dopom ogła. (Oklaski).

Tak je s t ! zw yoiężyliśm y i g d y  sa ohwilę 
zabrzmi sygaał ukończonego boju, myśl nasza 
i oko nas^e szukać będzie tych, którzy nas 
w  tej waloe wspierali i zw róci się do wielu, 
ale przed innym i do JE . pana namiestnika, 
którego śmiało nazwać m ogę genjuszem opie­
kuńczym  naszego działa. Co hr. Kazim ierz 
Badsni zrobił dla wystawy, wiedzą, którzy jak ja i 
najbliżsi moi współpracow nicy, patrzyliśm y na 
tę pomoo, na to poparcie. Od pierwszego dnia, 
kiedy na lwowskim  ratuszu kraj orzekł, że 
wystawa być ma, od tego dnia widzieliśm y w 
p. namiestniku najgorętszego orędownika na- 
szyoh żyozeń, najwytrawniejszego doradcę, naj­
ofiarniejszego obywatela kraju, którego imię na 
zawsze wdzięoznemi zgłoski w  historyi naszej 
wystawy zapisane zostanie. (Haozne dłagotrw a- 
jące brawa i oklaski)

I  cd  Ciebie M. k*. Marszałku wystawa 
doznawała w oałej pełni poważnej opieki i T y  
pojąwszy jej znaczenie i doniosłość z wysokie­
go T w eg ) stanowiska udz:elałsś jej gorącego 
popsroia, z* oo przyjm ij w yrazy naszego g łę ­
bokiego hoida. (Oklaski.)

■ A  taras słów kilka do moion kolegów, 
moich kochznyoh -współpracowników, którzy 
poświęcili dwa lata swego życia, dwa lata 
praoy, aby wspierając całym  zasobem sił fizy­
cznych  i intellektułlayoh, d ikoaaó dzieła na­
szej wystaw y. Dwa lata takiej wspólnej, czę ­
sto gorąozkowej, prawie zawrze nerw owej 
praoy, to okres żyoia_—  i zaiste szczęśliwym , 
kto z takiej praoy. wynosi wspomnienie po­
dziwu, wdzięczności i najwyższego uznania dla 
swoich współpracowników

Ja wynoszę to wspomnienie i nie wiem 
oo w  was więcej uwielbiać —  ozy waszą bez­
interesowność i pełną zapału wytrwałość, ozy 
też tę bezgraaiozaą dobroć i wszystko prze­
chodzącą wyrozum iałość dla n n je j osoby, 
dzięki której to wyrozamiatośoi zespolibśm y 
tak nasze ż?oi*, żeśm y przsz tyoh lat dwa
stanowili jedną myśl, jedną duszę. W  tem
jedna z tajemnio naszego pow odzenia, a jeżeli
zasłużyliśm y na jakie uznanie, to uznanie w 
równej tuierzs nam wszystkim się należy, 
pozwól zatem Moś u książę marszałka, że 
przyjmując z wdzięozuośoią do mnie wzró- 
oone słowa, uznaaiem tsm, na tem miejsoa 
podzielę się z mymi współpracownikami (o- 
klaski). Przyjaciele, w kró oe drogi n isze znowu 
się rozejdą —  przez tyoh lat dwa tak bliioy, 
każdy z nas w inną nójdzie stronę, lecz 
wierzajoie, jakkolwiek dzie lić nas będą lo ­
sy, pozostaniemy złączeni wspomnienem uozoi- 
wej praoy i tej m iłości O jczyzny, z której 
czerpaliśmy natohnienie i siły  dla naszego 
dzieła. (Huczne oklaski i brawa.)
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Rozrzewnianie w tej chw ili dosięgło 
szczytu, łzy  drżały nietylko w  głosie dr. Mar- 
ohwiokiego, ale napełniły niejedno oczy , a nie­
tylko panie leoa i m ężczyźni ocierali w ilgotue 
powieki

Im ieniem miasta Lw ow a dziękował tw ór­
oom wystaw y delegat R ady miejskie; p. M i- 
o h a l s k i  i zakońoaył ok rzyk iem : „Ia ioyato- 
rowia i twóroy w ystaw y nieoh ż y ją !“ , a pu­
bliczność szozerze z głębi piersi powtórzyła po 
trzy k ro ć : „N ieoh żyją".

Za strony przem ysłowoów-wystawoów za­
brał głos p. L  Z i e l e n i e w s k i ,  znany fa ­
brykant z Krakowa i w  bardzo pięknej m owie 
podnosił znaozenie ekonom iczne w ystaw y. Po­
w iedział oa  między in n em i: „W ystaw a dostar­
czyła  nam dowodu, żeśm y nabrali zaufania do 
własnej praoy, do w łasnyoh w yrobów , że im ­
port oboyoh towarów  powinien już ustać, a 
w  niejednym  dziale m oże się już rozpooząó n a ­
wet eksport". (Brawa). Mówoa zakończył ró ­
wnież okrzyk etn na. oześó tw órców  wystawy, 
jak i  następny p St, N i e m c z y n o w s k i ,  
który przemawiająo imieniem rękodzielników, 
zw rócił się przedewszystkiem do ks. Adama 
S a p i e h y  mówiąc, że do znaków swyoh herbo- 
wyoh '■iiiótł jeszoze jeden „praoowitą pszczołę".

Nakonieo zabrał głos raz jeszcze ks. A - 
d a m  S a p i e h a  w następujących słow ach :

„N ie przez zapomnienie zoitawiłem  na 
konieo osobno jedno podziękowanie : dla mia­
sta Lw ow a, które było  naszym gospodarzem a 
jak szozerym, gościnnym  i ofiarnym to wska­
zuje wdzięczność, jaką dlań za to żyw iny. Dzię­
kując i  żegnając się * wami tu panowie nie 
m ogę innyoh słów w ypow iedzieć ja k : D o w i­
dzenia na innej da B óg  świetniejszej jeszoze 
w ystawie. A  teraz z tytułu godności jaką p ia­
stuję ogłaszam wystawę za zamkniętą!11 W  tej 
oh wili kapela „H arm onii" stojąca u wejścia 
zagrała „Jeszoze Polska nie zginęła" —  nie 
zginęła i nie zginie, skoro umie tak pracować, 
jak to wystaw* udowodniła i jak je j twóroy 
pracowali 1

Ciągnienie losów loteryi
wystawowej.

W ozoraj wieozorem o godzinie 8 odbyło 
się ciągnienie losów  loteryi wystawowej w  hali 
m uzyoinej na plaou w ystaw y. K om is ję  lote­
ryjną stanowili pp. dr. Jeleń, Posner, Piepes, 
substytut notaryusza Rastawieoki, W ysooki na- 
ozelnik urzędu loteryjnego we Lw ow ie, Arnold, 
GUrstlinger i Kozłowski, urzęduioy tego biura 
i delegat Namiesbniotwa Kierski. Jako świad­
kowie fangow ali pp. Gołogórski, N iem ozynow- 
ski, W enaek i F ryling.

Hala m azyozna, mimo niepogody i śnie­
gu, który padać zaozął o 7 ,8  wieczorem , prze 
pełniona szozelnie publicznością; galeryę za­
ję ły  panie.

L osy z trzech kół loteryjnych  oiągnęli 
trzej ohłopoy z zakładu głuohoniemyoh. >

Główna wygrana wartości 60.000 zł. (ka­
mienica dwupiętrowa na zbiega u lic : Pańskiej 
i Koohauowskiego) lub gotów ką 50.000 zł. pa­
dł* na los Bery a 4571 nr. 27 ; wygrana w arto­
ści 10.000 zł. padła na los s. 4772 nr. 44 ; 
5000 zł. na s. 3327 nr. 24; 2 000 zł. na s. 
4919 nr. 60; po 1.000 zł. w ygra ły  lo iy :  s. 4653 
nr. 23 i s. 735 n. 29 ; po 500 zŁ losy : s. 623 
nr. 8 7 ; s. 2120 n. 2 0 ; s. 2277 n. 3 0 ; s. 2736 
n. 11 ; a. 3017 n. 3 8 ; s. 3683 nr. 5 6 ; s. 4778 
nr. 1 ; s 5564 n, 53.

Po 400 zł. w y g ra ły : s. 2429 nr. 8 0 ; s. 
2632 n. 11; s. 2687 n. i ;  s. 2719 n. 52; s. 3204
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nr. 3 8 ; s 4466 a. 3 3 ; s. 4507 u. 58 ; 
n 2 8 ; Si 5498  n 9 ;  s. 5513 a. 83.

Po 300 zt, w y gra ły : «. 230 a. 98

9 5490

18
s. 050 

s. 2845 n. 
1. 4789 ar.

n- 3 5 ; b. 2191 n. 2 9 ; s. 2026 n 
29 ;  s. 2931 u. 7 ł ; s. 4206 n. 6 5 ; s.
12 ; s. 4999 n. 15; fl. 5297 n. 41.

Po 250 z ł . : s. 409 n. 3 0 ; b. 867 
963 n. 5 0 ; s. 1962 n. 1 ; s. 2401 n. 3 
u. 68 ; s. 3763 n. 77 ; s. 4076 nr. 96 
n. 100; s. 5431 nr. 27.

Po 200 zł.; h. 313 nr. 8, g. 905. nr. 23, 
1774 nr. 16, s. 2377 nr. 77, s. 2417 nr. 15,

n. 3 9 ; a. 
s. 2837 
a. 5430

71, s. 3769 nr. 64, s. 5252 nr. 12;

45, 8. 544 nr. 80, s.

2765 nr
6669 nr. 5, s. 5914 nr 60.

Po 150 zł.: *>. 262 nr.
745 nr. 80, s. 1041 nr. 44, s. 1096 nr. 99, ser. 
1921 nr. 95, s. 2561 nr. 86, s. 3298 nr. 55, s.
4931 nr. 51, s. 5982 nr. 78.

Po 100 zł.: r, 85 nr. 92, s. 359 nr. 100 s.
969 nr. 41, 8, 1205 nr. 99, a. 1649 nr. 7, serya
1927 nr. 25, a. 2175 nr. 15, s. 2229 nr. 61, s.
s. 2400 nr. 51, s 2615 nr. 56, s. 2812 nr. 34,
b. 3257 nr. 88, ». 4003 nr. 49, s. s. 4116 n. 49, 
a. 4246 nr. 36; s, 4303 nr. 85, s. 4327 nr. 38,
a. 4702 nr. 53, s. 4979 nr. 83, s. 4980 nr. 62.

Po 50 zł.; g. 21 nr. 93, s. 53 nr. 16, s. 186
nr. 04, 8. 198 nr. 15, b. 227 nr. 88; s. 376 nr.
60, a. 655 nr. 10, s. 739 nr. 70, s. 888 nr. 44,
b. 893 nr. 60, 8. 934 nr. 58, b. 1192 nr. 30, g. 
1243 nr. 23, g. 1302 nr. 64, s. 1413 nr. 60, s.
1439 nr. 37, g. 1695 nr. 51, s. 1931 nr. 73, s.
1955 nr. 53, s. 2040 nr. 78, 0. 2211 nr. 37, s. 
2339 nr. 85, 0. 2578 nr. 54, 8. 2662 nr. 9, ser.

s. 3016 nr.
8. 3412 nr.

8. 4258 n r  w., 
8. 5239 nr. 81, 
8. 5867 nr. 21,

38,
60,
37.

2669 nr. 31, s. 2898 nr. 24,
3109 nr. 68, s. 3261 nr. 86,
3488 nr. 16, e. 3652 nr. 10,
4629 nr. 32, g. 5U49 nr. 94,
5490 nr. 59, e. 5659 nr. 44,
5868 nr. 56.

Po 20 zł.: s. 93 nr. 10, b. 127 nr. 89, s. 
193 nr. 70, s. 218 nr. 65, e. 233 nr. 31, s. 282 
nr. 84, s. 357 nr. 96, s. 412 nr. 35, s. 626 nr- 
7. g. 593 nr, 57, s, 655 nr. 86, a. 765 nr. 17, s. 
869 nr. 20, g. 946 nr. 17, s. 1026 nr. 47, sury a 
1048 nr. 10, b. 1241 nr. 53, s. 1246 nr. 86, g

991280 nr. 
1485 nr. 
1695 nr. 
1869 nr. 
2214 
2291 
2394 
2612 
2824 
3062 
3287 
3374 
3621 
3773 
3929 
3996 
4125

28, 8. 1412 nr. 33, b. 1432 nr. ya, a. 
76, s. 1637 nr. 24, s. 1690 n r  45, s. 
1, s. 1828 nr. 39, s. 1853 nr. 64, ser.
50,
30,
19,
55,
75,
90,
90,
37, 
72;
38, 
12, 
50. 
12 , 
55

ł

nr. 
nr. 
nr. 
nr. 
nr. 
nr. 
nr. 
nr. 
nr. 
n r  
nr.

nr. 56 i 61, 
s. 4210 nr, 20, s. 4253 nr. 28 
4348 nr. 94, s. 4431 nr. 69, s 

nr. 91, s. 4654 nr. 76,

1879 
2231 
2315 
2418 
2541 
2976 
3116 
3322 
3403 
3643 
3830 
3948 
4021 

8.

nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.

51,
19,
33,
51,
82,
84,
77,

8 . 
8. 
P.
S. 
8. 
8. 
8. 
8.

nr. 74, p. 
nr. 71, s.
nr.
nr.
nr.

47,
50,
28,

1919
2270
2386
2421
2745
3027
3240
3339
3529
3749
3927
3969
4048

47,
25, 
58; 
69,
26, 
59, 
17, 
59,
U ,
84 
97, 

nr. 16 ,
nr. 30,

nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.
nr.

8 .
P.
g.
8.
8’
B.
8.
S.
■8.
8.
B.
8.
8.

4201 nr. 71, s. 4208 nr. 30.

4623
4746
4920
5001
5288
5496
5679
5955

s. 4318 nr. 1, 
, 4492 nr. 33, 
g. 4724 nr. 8,

nr. 3, 
nr. 16,
nr. 18, 
nr. 39, 
nr. 85, 
nr. 77, 
nr. 96,

a. 4817 nr. 24, s. 4014 nr. 23,
a. 4949 nr. 74, s. 4994 nr. 39,
s. 5032 nr. 66, s. 5112 nr. 40.
s. 6432 nr. 60, s. 5484 nr. 1 7,
s. 5532 nr. 17, s. 5666 nr. 84,
s. 5908 nr. 78, s. 5951 nr. 50,
e. 2793 nr. 82, s. 4287 nr. 37. 

Dftlei w ygra ły  s e ry e : 15 8, 224, 1133,
1182, 1348, 1495, 1572, 1865, 1983, 2022, 2108, 
2663, 2704, 3016, 3178, 3202, 4024,5617 .Z tych 
seryi w ygryw ają numera losów  od 1 do 25 
włącznie po 10 złr.

S e ry e : 127, 480, 5lO, 710. 729, 800, 966, 
1042, 1363, 1620, 1679, 2586, 2602, 2764, 3495, 
3647, 3665, 5086. Z  tyoh  seryi w ygryw ają nn- 
mera losów  od 26 do 60 w łącznie po 10 złr.

Serye: 499 680,769,788, 1089, 1383, 1526, 
1751, 1807, 2261, 2268 2508, 2538, 3409, 3690, 
3737, 4016, 4897. Z  tych  seryi w ygryw ają nu­
mera losów  od 61 do 75 w łącznie po 10 złr.

S e ry e : 251, 587, 682, 1466, 1476, 2465, 
2644, 2834, 3196, 3267, 3503, 3638, 3912, 4613, 
4840,’ 5093, 5446, 5818. Z  fcyoh seryi w ygry­
wają nutnera losów od 76 do 100 włącznie 
po 10 złr. ___________

Do pp. prenumeratorów !
Numer a r Przeglądu* z pierwszej połowy 

października są zupełnie wyczerpane, przeto też 
wszystkich tych pp. prenumeratorów, którzy spó­
źnili się z odnowieniem przedpłaty, zapisaliśmy nie 
od pierwszego, lecz od piętnastego października.

Przy tej sposobności przypominamy, że za 
każdą zmianę adresu należy uiścić 20  ct. i  że bez 
tej opłaty adresu nie zmieniamy.

A d m i n i s t r a c y a  „ P r z e g l ą d u “ .

K R O N IK A .
Lwów 17 października.

Godność podkomorzego otrzymał p. Maryan 
Roako Bogdanowicz.

Odznaczenia. Wychowanek akademii terezy.ń- 
Bkiej w Wiedniu, słuchacz praw, Józef Twardowski, 
otrzymał od kuratora akademii dra Gautscba wielki 
złoty medal, przeznaczony przez Ceearza dla naj 
godniejszych wychowanków Akademii. Przed kilka 
laty p. J. Twardowski, jako uczeń gimnazyalny 0- 
trzymał mały złoty medal. Jest to pierwszy wy­
padek, i i  wychowanek akademii otrzymał oba złote 
medale. Odznaczony jest synem p. Piusa Twardow­
skiego, starszego radzcy skarbowego w Wiedniu, 
■ bratem docenta filozofii na nniw. wiedeńskim dra 
Kazimierza Twardowskiego.

Mianowania. P. Tadeusz Eabdank Kossowski, 
ukcńczony słuchacz politechniki lwowskiej, został 
mianowany adjunktem budownictwa przy rządzie 
krajowym w Czerniowcach.

Zaręczyny. Onegdaj odbyły się zaręczyny 
panny Jadwigi Pieniąikowej, córki p. Czesława 

rowąz z Krnżlowy Pieniążka, z p. Lndzimiłem 
rzas owakim, komisarzem starostwa w Brzesku.

a • .u ^  kościele ów. Barbary odbył się o- 
negda) ślub paniy Jadwigi Łodzi Ponińgkiej z prof. 
Kazimierzem Bronikowskim.

onkursj* MBgiatrat m. Bełza ogłasza z ter- 
."tycznia 1895 r. konkurs na poaadę 

lo z roczną płacą 500 zł. Wydział 
poii ia owej w Wieliczce rozpisuje konknrs 

na posadę okręgowego lustratora i konduktora z 
roczną płacą 420 zł. , dodatkiem na objazdy W 
kwocie 250 ‘ ^ praw em  do awansu, kwinkweniucn 
1 emerytury. W  obrębie galicyjskiej kraj. dyrekoyi 
skarbu w*kuje sześć poead woźnych przy władzach 
skarbowych. Podania należy wnieśó w przeciąpa 
14 dni. —  Magistrat m. Lwowa ogłasza konkurs 
na dwa zasiłki z fundacyi śp. Emilii Dobkowskiej: 
jedno w kwocie 100 zł. dla jednego rzemieślnika 
celem umożliwienia mu rozpoczęcia samoistnego 
Wykonywania rzemiosła, drngie w kwocie 22 zł. 
50 ct. dla wdów i sierót po mieszczanach lWOw- 
akich. Podania o te zasiłki należy wnieśó do dnia

listopada br.

minem do 
lekarza 
Rady

W Czytelni katolickiej odbędzie się we czwar­
te* 18 bm, pogadanka prof, Tkuilłego „O udziale 
kobiet w wolncmular*twieK. Początek o g. 7 wie­
czorem.

Adres katolików węgierskich do Cesarza.
Z Pesztu donoszą, lż w przeszłym tygodniu odby­
wała się tam kouferencya episkopatu węgierskiego, 
która zajmowała się ułożeniem adresu do Najj. 
Pana, Teketu tdieau na razie nie podano do pu­
blicznej wiadomości, ule zaraz po konferencyi miał 
ks. kardynał Yzsaary auayenoyę u Mmareby, któ­
remu wręczył adres, zawierający prośbę episkopatu 
i milionów katolickiego ludu, aby odmówił sankoyi 
projektom do n»taw, „naiuszającym zssady wiaty 
katolickiego Kościoła jego długoletuie prawa i o- 
braźnjącym sumienia dziesięciu milionów katolickich 
obywateli".

Hrabia Belcredi. Zmarły przed kilku dniami 
na swym zamku Ldsch na Morawie, hrabia Egbert 
Belcredi, był jednym z najwybitniejszych repre­
zentantów obozu katolicko-kouaerwatywnego. Uro­
dzony dnia 2 września 1816 roku za młodu watą- 
pił do wojska, które opuścił z rangą rotmistrza. 
Już w r. 1881 zostRł wybrany z kuryi wielkich 
posiadłośri do sejmu morawskiego, w którym na­
tychmiast stanął na czele stronnictwa konserwa­
tywnego, działającego w porozumieniu z posłami 
czeskimi. Równocześnie, zbliżony osobiście do księ­
cia Salma, hr. Glam-Martiaica, hr. Thuna itd,, za­
łożył z nimi konserwatywny dziennik Vaterland, 
który do końca życia gorliwie wepierał. Gdy roku 
1865 młodszy brat hrabiego Egberta, hr. Ryszard 
Belcredi, stanął na czele gabinetu ugodowego, zda­
wało się, że konserwatywno-federalistyczne zas&ay 
doczekają eię bliskiego urzeczywistnienia. Nadzieje 
te zawiodły wówczas, jak również w r. 1871 za 
rządów hrabiego Hohenwarta, którego śp. hr. Egbert 
Belcredi oczywiście gorliwie popierał.

Gdy po wprowadzeniu bezpośrednich wybo­
rów posłowie morawscy pod kierownictwem póź­
niejszego ministra dr. Prażaka, wstąpili w r. 1874 
do Izby poselskiej, hrabia Belcredi, obstając przy 
opozycyi biernej, poróżnił się z nimi. Dopiero w r. 
1879 za rządów hr Taaffego, równocześnie z hr. 
Clam-Msrtinicem, książętami Schwarzenbergiem i 
Lobkowiczem wstąpił do Rady państwa, zasiadł w 
klnbie czeskim i w parlamencie zajął wybitne 
miejsce. Poświęcał się z szczrgólnem zamiłowaniem 
reorganizacyi spraw przemysłowych i jako prezes 
odnośnej komisyi parlamentarnej przyczynił się 
głównie do njhwalenia nowej ordynacyi przemysło­
wej, opiekującej się ełibymi, wprowadzającej dowód 
nzdolaienia rzemieślników, a przedewszystkiea spo­
kój niedzielny. Słaszaie dziś zanważa Vaterland : 

Jeżeli teraz miliony Anstryaków, którzy dawniej 
byli skazani na nieprzerwaną pracę, używają przy­
najmniej w tygodnia jednego dnia, albo kilkn go­
dzin spo zynku i mogą spełnitó swe obowiązki re­
ligijne, zawdzięczają to w znacznej częśoi przyja­
cielowi pracują ych warstw, dobremu chrześcijan - 
nowi, który w pałacu Lojch wyzionął swą szla­
chetną duszę*.

W  skutek nadwątlonego zdrowia i podeszłego 
wieku, w roku 1891 hrabia Egbert już nie przyjął 
mandatu do Izby poselskiej, ale nie zaniechał gor­
liwej pracy w kierunku katolioko-konserwatywnym. 
On głównie pomiędzy świeckimi przyczynił eię do 
obudzenia żywego ruchu katolickiego na Morawii, 
przyświecając drugim ohrześcijańskiem pożyciem, 
wygłaszając zawsie głośno zasady katolickie, zakła­
dając stowarzyszenia i wspierając prasę katolicką, 
To też, gdy przed 20 laty odbył się pierwszy 
walny zjazd katolicki w Wiedniu, hr. Bjlcredi 
foakcyorował jako prezes. Wziął oa też ulział we 
wielkiej pielgrzymce do Rzymu, gdzie ze ttrony 
Ojca świętego doznał nader uprzejmego przyjęcia. 
Był to arystokrata katolicki w najlepszem znaczj- 
niu wyrazu, obstający niezachwianie przy swych 
przekonaniach religijnych i politycznych, samodziel­
ny wobec wyższych, uprzejmy i serdeczny wzglę­
dem Indu. Nie pcsi..d»ł tej dyplomatycznej gład 
kości, co Kłodszy brat jego, byty minister a obecnie 
prezes trybunału administracyjnego, ale swą prosto­
duszną ot wartością, stanowczością i prawdomów­
nością jednał sobie gorące przywiązanie przyjaciół, 
szacunek nawet przeciwników.

Co to jest kolej żelazna? Olpcwiedź na to 
zapytanie daje najwyższy trybnnał cesarstwa nie­
mieckiego w następnjącem orzeczeniu: „Kolej że­
lazna jest to przedsięwzięcie, mające na oeln ciągli 
powtarzające się przewożenie osób lub rzeczy przez 
znaczne przestrzenie na metalowych ezynach, które 
są przeznaczane p-zez swą jakość, konstrnkoyę i 
gładkość ułatwiać transport wielkiej ilości cięża­
rów i osiągnięcie stosunkowo znacznej szybkości 
ruchu transportowego, i przez tę właściwość w po­
łączenia z siłami przyrody wytwarsającemi ruch 
transportowy (para, elektryczność, praca muszkatów 
Indii lab zwierząt, a przy pochyłem położenia ko­
lei jaż własny ciężar naczyń transportowych i ich 
zawartości itd.) przy ntizymywaniu tego ruchu jeBt 
w stanie wywołać silny (stosownie do okoliczności 
i tylko w zamierzony sposób pożyteczny albo życie 
ludzkie niszczący i zdrowiu ludzkiemu grożący) 
ekutek". To jasne, krótkie i bardzo zrozumiałe 
prawnicze wyjaśnienie czem jest kolej, nie jest 
wcale żartem, lesz autentyoznem orzeczeniem naj 
wyższego trybunału cesarstwa niemieckiego. W y- 
drnkowanem jest ono w „Zbiorze orzeczeń" tego 
sądn, tom I etr. 252

Studyum rolnicze na uniwersytecie jagielloń 
skina. Ze ełaahaazy tego stadyum, którzy stanęli do 
egzaminu promocyjnego w lipen i października rb.,
13 otrzymało świadectwa promooyjne, w tej liczbie 
8 z postępem oelnjącym, a mianowicie pp.: Tadeusz 
Domański, Stanisław Homolacs, Karol Huppenthal, 
Emil Godlewski, Adam Hinze, Eaitacby Popiel, Sta­
nisław hr. Moszyński i Wacław Roszkowski. Egza­
min uzupełniający odbędzie aię w grudnia, przez 00 
liczba ukwalifikowanych słuchaczy drug;ego roku 
rolnictwa powiększy się jeszcze.

Nagrody polskich malarzy. Na pięćdziesięciu 
malarzy Polaaów, biorących udział w wystawie chi- 
oagoskiej, otrzymało nagrody siedmnastu, a miano­
wicie : K. Alchimowioz medal srebrny za obraz olejny 
„W  więzieniu". J. C.ągl.ński medal srebrny za obraz 
olejny „Portret". J. Chełmoński medal złoty za obraz 
olej'ny nZai%oe“ . W . Gerson medal srebrny za obraz 
olejny „Chrzeit". Z. Jasiński dyplom honorowy i 
medal złoty za obraz olejny „Nabożeństwo świąte­
czne". J. Matejko medal zloty aa obraz „Werny- 
hora". A. Mroozkowski medal bronzowy za obraz 
olejny „W idok z Tatr". W . Piechowski medal sre­
brny za obraz olejny „Via et vita nostra", H 
Piątkowski medal bronzowy za obraz olejny „Mor­
derstwo*. W , Pruszkowski medal srebrny za pastel 
„Zaloty". T. Sulima Popiel medal złoty za obraz 
olejny „Po burzy". J. Ryazkiewicz medal srebrny 
za obraz olejny „Noo letnia". W . Tetmajer medal 
srebrny za obraz olejny „W esele". M. Trębacz me­
dal zloty za obraz olejny „Miłosierny Samarytanin". 
W . Wodzinoweki medal srebrny za obraz olejny 
„Trujące grzyby". F. Żmurko medal zloty za obraz 
olejny „Pieśń wieczorna".

Sprostowanie. W  artykule o pawilonie prący 
kobiecej, umieszczonym przez nas w numerze z dnia
14 bm, znalazła się przypadkowo informaoya błę­
dna, którą niniejszem prostujemy: Doborem i ułoże­
niem biblioteki dla młodzieży, obejmującej do 200

tomów, zajęła się w tym pawilonie nie pani Gawroń' 
ska i Lewicka, less p, Mrozowieka, będąca od lat 
wiele członkiem powołanej przez Rad? szkolną ko­
misyi reoenzyjnej książek dla mł0drieży> polecanych 
na nagrody i do bibliotek szkolnych. P- Mrozowieka 
jest zarazem redaktorką ilustrowanego pism* dla 
dzieci p t, Wiek młody, które uzyskało aprobatę 
Rady szkolnej krajowej. Co do biblioteczki w pawi­
lonie pracy kobiecej, podnieść jeszcze należy uczyn­
ność znanej z zasług na polu wydawniotw izkolnyoh 
firmy pp. Śeyfartha i Czajkowskiego, która do zło­
żenia biblioteczki zupełnie bezinteresownie doetar- 
czyla materyału, ofiarująo referentce na wybór 
wszystkie swoje zasoby księgarskie. Książki, po­
układane tak, aby wszystkie tytuły mogła publicz­
ność odczytywać, i wystawione przez cały czas trwa­
nia wystawy na działanie światła i pyln, oczywiście 
straciły znacznie na świeżości, 00 uczynność wspo­
mnianej firmy zmienia w prawdziwą ofiarność.

Handlarz fałszywych banknotów- Najmo­
dniejszym i najwięcej popłacającym stał się w osta­
tnich czasach n śmiałych oszustów system oszuki 
wania ludzi łatwowiernych lub chciwych przy sprze­
daży rzekomo fałszywych banknotów. Tak opero­
wała ełynna szajka Sehapirów na europejskim te­
renie a na lop jej spekulacyi poszły nawet niektóre 
osoby z Krakowa Musiała ona mieć jakiś związek 

Rosyą, bo jej naśladowcy pojawili się na tamtej­
szym terenie, a następnie przesiedlili się do Galicyi. 
Przypuszczenie podobne stawiać można na podsta­
wie przychwycenia takiego właśnie ptaszka w Kra­
kowie, a zręcznego tego połowu dokonał ofieyał 
policyjny w Krakowie p. Horak przy pomocy in­
spektora p. Bronisława Karcza Cały materyał do­
wodowy jest już przeciw uwięzionemu zebrany, 
a przedstawia on się na podstawie wiarygodnych 
szczegółów w następujący eposób: Aresztowany Jó­
zef Hornstein, i raelita, lat 37 liczący, przemycił 
eię z Ro.byi do Galicyi mniej więcej przed rokiem 
i osiedlił się we Lwowie. Tutaj przy pomooy ludzi 
zaufanych śaiągzt do siebie zamożniejszych izraeli­
tów, mających ochotę zakupaa fałszywych bank­
notów rosyjskich i anstryackiob. Gdy amator się 
znalazł, następowało bezpośrednie zetknięcie się 

Hornsteinem w kawiarni lnb hotelu Po przy­
byciu strony, Hornstein pokazywał jako próbkę 
prawdziwy banknot i ofiarował sprzedaż za 30 pot. 
wartości. Naturalnie taka próbka zachęcała kupca, 
a niemałą wagę miały także niskie ceny kupna. Na 
pierwszem spotkaniu umawiano także, na jaką kwo­
tę ma być interes zawarty; zwykle zawierano na 
większe, parotysięczne kwoty. Gdy drugi raz Horn­
stein z kupcem banknotów się zeszedł, ostatni po­
winien był mleć umówioną gotówkę, oelem ostate­
cznego kroku przygotowawczego. Gotówkę tę kładł 
Hornstein w kopertę i pieczętował, orzz adresował 
własnoręcznie. Strona miała mn ją oddać później, 
gdy 01 wręczy jej fałszywe banknoty. Pieczętując 
i a reaując kopertę z dobrymi banknotami kupu­
jącej strony, dokonywał Hornstein zręcznej presti- 
digitatorskiej sztnozki, zamienia! poproetu ową ko- 
peitę na dragą taką samą, wypełnianą wycinkami 
papierń. Zazwyczaj sztuczki tej dokonywał, podsu­
wając zsadresowaną kopertę pod bibułą, oelem wy- 
suszen a atramentu. Strona odchodziła, zabierając 
odcinki papierń, Hornstein zaś znikał z prawdzi­
wymi banknotami, nie myśląc bynajmniej przyjść 
na trzecią schadzkę, na której strona wręczyć mn 
miała zapieczętowaną kopertę, on zaś fałszywe rze­
komo banknoty. Gdy kupiec potem zajrzał do ko­
perty, przekonywał się o śmiałem oszustwie, któ­
rego padł ofiarą; nie spieszył wszakże do policyi, 
nie chcąc się przyznać do zamiarn knpna fałszy­
wych banknotów. W  te a sposób udało się Horn- 
etsinowi oszukać paru izraelitów we Lwowie, ka­
żdego na parę tysięoy złr. Za Lwowa przybył do 
Krakowa prowadzić dalej „interes" i wpadł w ręce 
policyi. Przedwczoraj odstawiono Hornsteina do 
sądn krajowego karnego w Krakowie, zkąd odesłano 
go do sądn krajowego we Lwowie, gdzie odbędzie 
się rozprawa. Gdyby były dalsze poszkodowane 
osoby, powinny się zgłosić, mogą bowiem wyjść 
jeszcze dalsze niespodzianki i odkrycia tego mo­
dnego przemysłu, któremu tak głośny początek dali 
Sihaplrowie.

Z Sokołowa nam piszą; Wyczytaliśmy w Prze­
glądzie, 2e ktoś z prowincyi narzeka, że zz kilo 
mięsa musi płació 36 ct. Wypada mu powiedzieć, 
że jest jeszcze szczęśliwym, gdyż u nas jest bydłn 
bardzo tanie, a za kilo lichego mięs 1 trzeba zapła­
cić 44 ct. W  tej sprawie i w wielu innych deey- 
dnją u nas żydzi,

W  naszem miasteczku jest głóeny skład soli, 
z którego kilka wsi okolicznych pobiera sól. Nie­
dawno pobierano za Łopkę soli po 11 ot. a od kilkn 
dni Indzie przychodzą do miasteczka po sól i od­
chodzą z niciem, bo soli nic ma, chociaż w obecnej 
porze kwaszenia kapusty wiele soli potrzeba. Może- 
by departament solny Wydziałn krajowego zechciał 
tam podać sposób, jakby temu zaradzić i jak ka­
pustę bez soli posolić ?

Głębokie wiercenie wystawie dosięgło 
475 metrów —  ciągle jeszcze w opoce. Spodzie­
wają eię z końcem bieżącego tygodnia dojść do 
500 metrów, • biegli fachowcy przypuszczają, że 
opoka przebitą zostanie, zanim się dojdzie do 600 
metrów. Byłoby to ważną dla całego krajn rzeczą 
dowiedzieć się, co znajda je się p o i opoką. I  dla­
tego właśnie wydział Towarzystwa przyrodników 
polskich imienia Kopernika udał się do Wydziału 
krajewego i do rządn z prośbą o snbwencyę na 
dalsze wiercenie; 5.000 złr. wystarczyłoby na to, 
ażeby można dojśó do 600 metrów. Dotychczas 
dało miasto i kraj po 5.000 zir., dyrekoya wystawy 
1.000 złr., a właściciele kopalń naftowych 5.000 złr.

Z Izby Sądowej. (C, d.) Profesor Piotr Ogo­
nowski nie zeznaje nic ważnego, natomiast Halina 
Ogonowska przy konfrontacyi z nim oświadcza, iż 
słyszała jak ks. Mikołaj Ogonowski ofiarował matce 
jej 1000 złr., co tę ostatnią ogromnie oburzyło. Po­
nieważ p. Dr. Pswęcki oświadczył ponownie, iż 
przybyć nie może, zastępca oskarżyciela prywatnego 
stawia wniosek odroczenia rozprawy. Obrońcy 
sprzeciwiają się temu, utrzymując, iż przesłuchanie 
Dr. Pawęokiego jest koniecznem. Dr. Pawęcki jest 
świadkiem decydującym, on to bowiem widział ów 
słownik śp. Ogonowskiego u Lewickiego, swego 
szwagra, co świadek p. Hilary Ogonowski pod 
przysięgą zeznał. To szwagrów stwo stawia Dr. Pa- 
węckiego w nader trndnem położeniu świadczenia.

Dzisiejszy, czwarty, dzień rozprawy rozpoczął 
się wnioskiem Dr. Krasińskiego, aby wezwać do 
rozprawy rzeczoznawców, którzy zeznania swoje zło­
żyli jnż w śledztwie.

Dr. Grek sprzeciwia się temn, bo zakrawałoby 
to znown na ohęć odroczenia rozprawy, ponieważ 
jeden 1 rzeczoznawców profesor Barwiński bawi w 
Wiednia. W  dalszym ciągn utrzymuje Dr. Grek, 
iż nie chodzi ta o kradzież literacką lecz o „eska- 
motai" sto wnika śp. Ogonowskiego.

Dr. Krasiński zażądał powołania świadka p. 
Leona Lewickiego z Sieniawy. Trybnnał ndaje eię 
na naradę, na której zapadają następujące nchwały : 
1) zapytać telegraficznie naczelnictwo śtaoyi w 
Przemyśla ozy Włodzimierz Lewioki (urzędnik ko­
lejowy) może przybyć, 2) zarządzić sprowadzenie 
świadka dr Pawęokiego. Co do Leona Lewickiego 
będzie to aależeó, ozy świadek Włodzimierz Le­
wicki przybędzie lnb nie. Rozprawa trwa dalej.

Wobeo wysokiego kursu

Z Nowego Swlftła Jcclon z Polaków bawią­
cych w Nowym Jorkn 'pisz i u»m :

Upały są dotąd u nas nieznośne, Średnio ter­
mometr wskazuje 39 stopni R. W  wielu miejsso- 
wośoiach z powoda upałów powstały pożary stepów. 
Codziennie ulega porażeniu słonecznemu 15 do 20 
lndzi, po największej części młodych. Konie z po­
woda nadmiernych upałów masami padają na nlicy.

Według ostatniej statystyki jest w Nowym 
Jorku 11.000 fabryk. Przeszło czwarta część z 
nich jest teraz zamknięta z powodu stagnacyi 
w hąndln.

Słynna w Ameryce Lola Rondal wykonała 
w tych dnizch wzlot balonem w Nast?illc. Zna­
lazłszy się na znacznej wysokości od ziemi, zesko­
czyła z parasolem w ręku. Parafol zaczepił się o 
drzewo i aeronantka została z impetem odrzneona 
w bok. Spadla z wysokeśd przeszło 70 stóp, przy- 
czem upadek był tak gwałtowny, źs znaleziono ją 
nieżywą.

W  ciąga r. z. na kolejach żelaznych amery­
kańskich wskutek katastrof ponioBło śmierć 2.727 
osób, rany zaś i skaleczeni* 31.729 osób.

ZlMirll. Anna z Szyszkowskich Sknleka, żona 
starszego inżyniera kolei pań tw ojej, umarła w 
Krakowie, przeżywszy lat 32, — Ks, Adam Slot- 
wiński ze Zgromadzania Pijarów, umarł w Krako­
wie. Ks. Słctwiński poetsral się o przywrócenie 
tego /abonu w Krakowie i założył przy nim kon­
wikt dla młodzieży.

Stan powietrza. T. o 8 rano 4 -  5° R. w po?, 
-j- 6° R. Bar. 760. Poino3i się. Pochmurno.

Z humorystyki Śmigusa-
Z  pm syonatu

—  Jakie rodzaje poezyi rozróżniamy?
— Liryczna pc-ezya, dramatyczna .. i...
— No, i epi... epi..
- -  I  epidemiczna !!

Część ekonomiczna.
Wiedeń 15 października.

(Z.) N ow y tydzień rozpoczęte giełda w bar­
dzo dobrem usposobieniu, gdyż zapowiedziane 

owe projekty rozm aitych operaoyi i przedsię­
biorstw  ooraz bardziej zajmują um ysły sfer 
giełdow yoh i przedstawiają przyszłość w  świe­
tle ponętnem. K redyty  b y ły  dziś przedmiotem 
bardzo ożyw ionych  transakoyi, m ów iono bo­
wiem, że inatytnt ten weźm ie udział w sfinan­
sowaniu przedsiębiorstw budowy kolei siedm io­
grodzkich  i że jeden z dyrektorów w yjechał 
już w tej sprawie ns W ęgry. Bardzo zuaozną 
zw yżkę osiągnęły także akoye tych  banków 
węgierskioh, które wchodzą w skład konsor- 
oyum  zakładającego now e towarzystw o żeglugi 
na Dunaju. Także targ rent by ł dziś bardzo 
ożyw iony, a niemal wszystkie k&tsgorye rent 
uzyskały zw yżki. Na targu berlińskim była 
dziś stagnaoya. A koye kolei niem ieckiob spa­
dają, gdyż skutkiem niesłychanie niskich era 
zboża zanosi się na znaczne zmniejszenie się 
transportów zbożow ych.

Ostatnie notowania:
K redyty anstr. 369 75 węgierskie 465 25, 

A nglobanki 1 6 9 — , U aiony 28150 Baukyoreiny 
14610, Lauderbauki 267 50, Ludw iki 21650, 
Czerniowieokie 285 '— , Elbathaie 273 75, Rentą 
papierowa 99 20, srebrna 9910, auatryaoka 
złota 12365. 4 °/0 austr. renta wsi. kor. 97 95, 
węgierska złota 12210 4°/0 w ą g ier*^  rauta, wal. 
kor. 9670, dukat 5 '8 9 —, 20-frauków sa 9 88 — 
marki 1 2 1 8 —, ruble PSB1̂

Wiedeń 15 października. Spirytui 17'— 17‘20.
Otwarcie wązkotorowej kolei lokalnej 

Unzuiarkt-Manternd<.rf. Wąz*ofcorow& kolej l o ­
kalna Uuzmarkt-Mauterndorf ze staoyami w zg lę ­
dnie przystankami Lind (przystanek) Niedsr- 
W 5!z, T«ufenbaoh, Trojach-Kat'jehthal, Trie- 
beudorf (przystanek), Murou, K aindoif (przy­
stanek), St Lorenzen n. Murau, CaoiUabrucke 
(przsytanek), W adritsohbiuoke (przystanek). 
Stadl nad Murem, Einaoh (przystanek), Tur- 
raoh, Predliz (przystanek), Kondlbruoke (przy­
stanek), Ramingsfcein (przystanek), Thomathal, 
M adling (przystanek), St. Seenhari (przyst.), 
Tanisweg, W óllin g  (przyst), St. Andta Góriaoh 
(przyst.), L intsohing (przyat.), Maria Pfarr, 
M auterndorf —  zostanie oddaną do pnbliozne- 
go użytku dnia 9 października 1894 Sfcaoye: 
N ieder-W olz  , T^ufenbaoh, Trcjaoh-Katsohthal, 
Murau, St. Lorenzen n. Maran, Stadl n. Mu­
rem, Tarraoh, Thomathal, Tanisweg, Maria 
Pfarr, Mautendorf, otwarte zastaną dla ruchu 
ogólnego —  przystanki zaś Lind, Triebendorf, 
K a indorf, Cajiliabriiska , W and its jh b iiijk e , 
E inach, Predlitz, Kendlbrnok, Ramingatein, 
M adling, St. Lorenzen, W oltin g , St. A ndia- 
G oriach i Lintsching — tylko dla ruohu oso­
bow ego.

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­
ku rolniczego). Lwów 1 i pażiziernika.

Usposobienie lepsze, ruch cośkolwiek się oży­
wia cc do chmielu, fceudencys zwyżkowa, ceny spi­
rytusu poszły w górę.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-35 do 6'75, Pszenica nowz 0'00 
do O1— , Zyto gotowe 4'75 do 5 '— , Żyto stare 0 '— 
do 050, Owies obroczny stary 0'00 do 0 '— , Owies 
obroozny nowy 5.— do 5 60, Jęczmień brow. 4'50 
do 6 '— , Rzepak nowy 850  do 9 25, Lnianka — •— 
do — •— , Siemię lniane — ■—  do — ■— , Siemię ko 
nopne — ■— do — •— , Anyż — •— do — •— , Groch 
5-50 do 7‘— , Wyka 4.25 do 4'75, Bobik gotowy 
4'26 do 4 76, Hreczka O —  do 0 —, Knkurndza 
Stara 0 ‘— do 0'— , Kuknrudza nowa 0 '— do 0.— , 
Chmiel za 66 kilo 26.—  do 40’— , Koniczyna czer 
wona 48'—  do 62’— , Koniczyna biała 6 5 —  do 
76'— , Koniczyna szwedzka — •— do — •— , Ty­
motka 22'—  do 25'— , Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 14’— do 14 50, Spirytus na ter- 
mina 1250 do 13'— .

§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział­
k ow y targ przypędzono 4727 sztuk bydła, a 
w  tej liczbie z  Galioyi 244 sztuk opasowyoh 
i — ohudyoh. Nie sprzedano 194 sztok.

P łacono: galicyjskie 54 do 68-00 zł., węgierskie 
54— 69’00 zł., z  innych krajów koronnych 58 do 
70-00 zł., krow y 26— 33-00 zł., za 100 kilo ży­
w ej wagi. , ,

B yd ło  chude od 25 do 7900 zł. za sztukę.

Telegramy „Przeglądû ,
Mielec 17 października (pryw .).D ziś rano o 

ozwartej zjniewiadomej przyczyny w ybuch ł pożar 
w domu, mieszoBąoym IJ*aQ powiatowy. D zięki 
szybkiemu ratunkowi zdołano jednak ocalić 
kasę powiatową, księgi i * kta

Wiedeń 17 października. Radzoa mini sta- 
ryalny w  ministerstwie handlu W ojoieoh  H off­
mann, jadąc dorożką , strzelił sobie dwa razy 
w  skroń i umarł po kilku godziaaoh. Powodem 
samobójstwa b y ły  podobno długi.

Paryż 17 października. Prezydent Casimir 
Perier w  otoozeniu całej swej kancelaryi oy

» iln « j i wojskowej przyjm ował wczoraj po po- 
łfidaiu rosyjskiego wielkiego księaii W łodzi­
mierza Rozm ow a m iędzy nimi trwała przeszło 
pól godziny i była bardzo serdeozua. W ielk ie­
mu księciu oddawano honory wojskowe, gdy 
wjeżdżał do pałacu prezydenta i gdy go o* 
puszczał.

Bruksela 17 października. Urzędowy re ­
zultat w yborów  do Izby  jest następujący: W y ­
brano 77 katolików, 7 liberałów i radykałów 
i 12 socyalistów, a w  56 okręgach odbędzie się 
w ybór śoiś'eiszy.

Sofia 17 października Dziennik urzędowy 
ogłusza dekrety książęce o przyjęciu dym isyi 
ministra Tonczowa i zw ołania sobrania na 27 
października.

Peszt 17 października. W czora j o godzi­
nie szóstej wieczorem odbył się obiad dw or­
ski na cześć króla serbskiego, puczem król od- 
jeohał do Berlina. Cesarz odprowadził go na 
dworzec.

Petersburg 17 października. Goniec urzę­
dowy ogłasea orzeczenie lekarzy L ey d en a , Sa­
charyn*, Popow a i przybocznego ohirnrga oar- 
skiego Beljaminowa, wydane na podstawie wózo- 
rajszego konsylium  u łoża cara. Lekarze orze­
kli , że w  ohorobie nerek nie nastąpiło ładne 
polepszenie, a nbytok sił jest widoozny. Leka­
rze spodziewają się jednak, że łagodny klimat 
poładaiow y wywrze korzystny w pływ  na stan 
zdrowia carskiego.

Wiedeń, 17 października. Dochód z po­
datków bszpcśredaioh i pośrednich od 1. sty­
cznia do 30 sierpnia 1894 wynosi 234.850.117 
zł. t. j, o 915 992 zł. więcej aniżeli w tym  sa­
mym okre?ie r. 1893 Gł* przyniosły w  tym 
sp.mym czasie czystego dochodu 40.141.614 zł, 
t. j. 4 986.822 zł więoej niż w r. 1893.

N a d e s ł a n e .
Rubryk-, 

on*, p.
tii ni# poonodzi c l  Reiakeyi, nie bierze też 

1 siebis z?. aii% iadasj odpowiedzialności.

Specjalista chorób sioiwsn i wsnerycznych
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice proi. Fourniera w Paryżu 1 ŁezBara

ordynuje od god*. 11-

Fourniera 
Berlinie.

12 1 od 3—5, nl, Chorążczyny 16.

Specyalista chorób gardła, nosa i płac

Dr. K. Trzcieniecki
eekandaryusz kliniki p ro fe s o r a  b C H B fiT T E B A

nl. Kopernika Nr 14.

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 poleca spe- 

oyalna pracownia pościeli

Józefa Bckustra
W E  L W O W IE , ulica Kopernika liozba 7.

KOŁDRY SZYTE
naj w i ę k s z y m  w v  b o r z e .

Zdrój Arcyksiężncj Stefanii 
S z c z a w a

SKA
tiR O N D O B F

uznana za najlepszą i naturalną. 1
Zdrój szczawo wy obok Karlsbadu
W oda stołowa, W oda lecznicza
Geaarąlae zastępstwo dla G alicyi i Bukow iny

Mendrochowicz i Schenker
L w o w i e ,  Sykstu8ka 1. 2 2 .w e

M .  J O N A S Z  
dom bankowy i kantor wymiany 

»a Lwoyie. ulica Jagiellońika 1. 8.
V  k u p u je  I s p rz e d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  
w a rto ś c io w e  i m o n e ty  p o  n a jd o k ła d n ie j ­
szy m  k u r s ie  d z ie n n y m .

PEOMEST
n a  W ie d e ń s k i e  l o i y  k o m u n a ln e

po 3 złr. 75 ct. wraz z , ftamplam
O i% g-n .ien .ie  2  l i s t o p a d a  x. To.

Główna wygrana koron 400.003.
Przy zamówiania?h z prowincyi npra«a alf o do­

łączenia na portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 50.000 złr.

Rt»k n a ło ż e n ia  185%

&U6U3T SCHELLENBERS l SYN
CliotDon? bankonry i -aurto? wymiany we Lwowie, 

fearosa Lndwitsa 1. 1.
kupuje i sprzedaje wszelki, papiery wartościowe. 

P B O i& E S Y  do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
Wiedeńskie loiy komunalne po 3 75 wraz za stem­

plem. Gtówna wygrana 400.090 koron.
Wydawnictwo gasety Losowań „NADZIEJA*. Pre- 

namerata rnoana 1-50. Na prowincyi ał. 1-80. 
ZUceaia z prowincyi aalatwia sif jak »»jtani«j 

odwrotną pocztą. t

L w ó w  dnia 17 papiernika. (7 izby kaadlowaj). 
A k e y e  "  eztnkf: Kol *J gal. Karola Ludwika 

m  a. m. k. 215-50 do 216-50. Kolej Lwow.-Oaer*. Jasaka 
sc 200 ił. w. 383.60 do 286 go Banks kipotaomege ye
800 ał. w- ■> 414—  424'—

L is t y  s a a tn w n e  n  100 sl,: Banks hieni, gai, 
6'|, ioeow. ® 40 lat. 101-10 do 101-80, 67, t lo*/, fivm. 
110—  du 110-70, J U  m . «  50 lat. i 00'— dc 1007-3. 
Banku krajowagu 4 y| , te . «  i l  lat. 100-— do 100.78. 
Banku krąjowsec 4 |, t e . w 57 i*t. 93-60 do 97.20. I fc j, 
kredyt, gal. »*ass. (I aaiayu) 97-7.3 do 98-40, 4 1

la* 40/* loa- * 5 6  W w * as 60dc 97-2C. i V b  » Ł  w 62 łat. d5
mi _ ** 100 sŁ- Galie. iondnea<. propinacyjn i -ti
fnł j  97-40, Buko’*, , fondosan propiaaoyjaegc | 

™ f °  banka krąjtrwegc 67. tr. a. E. en
102*20 do 1Q2'90, Pożyczki krajowej 6*|c 10g-6O dc 
4 'IA  100-— doiaO'70 4°, ŁrokalSSI 36 80 te 86-53 i \
1 reku 1898 96 80 do 96-50.

IS o n e ty i Dukat cęgąi-alri 5*86 do 6-95 isąpoleua- 
ior 8-81 do 9-ktpółm peryał 10-15 do 8 a M
roeyjski irebney ozy papierowy 1.38 —do 1.34 — . 108 n»- 
r-złs Bimaieokich 80 70 ao 81-16

Mfiedań dnia 17 pażleieraika. (godz. 11 w połuda 
Kredyty 37135, kred, węgierskie — , Aoglob, 
169 ’— t Uniony — > Bankvereiny — .— % Liia-
derb&nki 267.40, Akoye tytoniowe 230.50, Stania- 
bahny 367-15, Lombardy(z kap.) 105 50 Elbethal* —  
Renta papierowa — , Renta węg. 4«/» kor. — .—  
Renta węg. złota 4°/, .— , Alniny — .— , i i  .rki
6096. Losy tas.

węgierskiej renty koronnej
E&leoun; Z A M IA N Ę  tejże ns 4*/t listy zastawne Tow. kred. ziem skiego 
4°/, listy zastawnejBauku krajowego, które obeonie notują niżej aniżeli 

węgierska Renta a dają gwaranoyę hipoteezną.
Zamianę tę uskuteozniamy pod najkorzystniejszymi warunkami.

S O K A L  & L I L 1 M
D o m  't o a .m .l c o -w s r  i  k a n t o r  w y z £ i i a « i i 3 r .  

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.
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V E R A
przez Florm cyę M arryałł.

(Ciąg dalszy).
G dyby Gordon zapomniał o n ie j, czyżby 

ze wseystkioh m iej;o na świeoie w ybc*ł w ła­
śnie to, gdzie musiał wspomnienie jej napotykać 
na każdym  kroku? O, nigdy, przenigdy 1 Jakaś 
straszna pomyłka, jakaś niezbadana tajemnica 
zawisła pom iędzy nimi, rozdzieliła ioh ohwilo- 
w o, ale to wszystko się wyjaśni. B yle tylko oo 
prędzej podążyć za nim, byle nie stracić dnia 
czasu w  wyszukaniu sobie nowej służby. Z  ne- 
brzękłomi od płaczu oczym a, z sercem wezbra­
łe m  otuchę i nadzieją, Yera zeszła na dół, a 
zastawszy swą panią samą po odejściu gośoia, 
zagadnęła, zn ienacka:

—  K iedy, bez narażenia pani na niedogo­
dność, m ogłabym  opnśoió moje m iejsce? Muszę 
jechać do B  lgii. Moi krewni cozekują tam 
na mnie.

Pani Dowdson, słysząc to, osłupiała ze 
zdziwienia.

—  Choesz jech ió  do B elg ii?  — zawołała. - 
Cóżto znowu strzeliło oi do głow y, M aryo? Nie 
możesz przecież opuśoić nas, dopóki jes eś mi 
potrzebną. ’

— A leż pani —  z ul?głośoią odparło dziew ­
czę —  już mie^iąo blisko jesteśmy w Londynie, 
a pani zgodziła mnie tylko na ozas swojej po­
dróży. Nie minłtm  ramia; u dłużej nad ten ter­
min pozostawać w służbie. Chcę udaó się do 
rodziny mojej matki.

—  C zy chcesz, czy  nie, to mi ni o do tego ; 
dość, ie  nie pojadziesz! —  ostro odpowiedziała 
k om endantow i —  Nie wypowiedziałam  oi dotąd 
miejsca, więo mam prawo zatrzym ać oię, dopóki 
mi się spodoba, a przynajm niej do pewnego 
ozasu. Proszę zatem, żaby wiąoej o tem m ow y

nie było.
A le Yera, silaa swem uczuciem, przem ógł­

szy wrodzoną nieśmiałość, odparła stanow czo:
—7 Muszę jednak panią opuścić. D latego pro­

sz ę , 'a b y  pani była łaskawą poszukać sobie in ­
nej panny służącej, a mnie nie broniła rozej­
rzeć się za miejsoam. Chcę bowiem  przyłączyć 
się do rodziny, ndająoej się w  tamte strony. '

—  N io z tego! —  gniewnie zawołała pani 
Dowdson. —  Otóż to wdzięczność, jakiej dooze- 
kałam się po tob ie! Przywiozłam  oię dermo z 
In ly i, a teraz tak mi płacisz za m oje dobro­
dziejstwo, że ohoesz mnie porzucić, bez w zglę­
du na to, ozy mi to dogadza lub n ie ! ' A le  ja 
zabraniam oi m yśleć o tem ; a jeżeli bez m ego 
sezwolenia opuścisz służbę, to stracisz prawo 
do dobrego świadectwa. ' Zobaozym y zaś, ozy 
bez rekomendaoyi zeohoe oię ktokolwiek przyjąć.

Y ira  zbladła' na te slow*. .W iedziała b o ­
wiem, źe pani Dowdson mówi prawdę i że g o ­
dowa jest w ykonać swoją groźbę, a tem samem 
zniw eczyć naraz wszystkie je j zamiary. Z  ser­
cem  wezbranem goryczą i oczym a pełaem i łez 
usnnęła się do drugiego pokoju i zabrała się 
napowrót do roboty.

W ieczór zeszedł jak zw yk le ; nie czyniono 
żadnej wzmianki o tem, oo zaszło, a nazajntrz 
V ers, która nie zmrużyła oka przez noo całą, 
z twarzą pobladłą zeszła na dół, ażeby, jak 
zw ykłe, przygotow ać śniadanie i zanieść je 
pani swej do łóżka. Pułkownik, który grzał 
si-3 przy kominku, czytająo gazety, widząc ją 
tak zmienioną, zapytał dobrotliwie o przyotynę 
jej smutku. Od pierwszej chwili, gdy  ją zoba­
czył, powziął szozerą życzliw ość dla sieroty, 
której cichy dźw ięczny głos, spokojne ruohy i 
łagodne obejście ujęły starego żołnierza za 
serce. Obruszał się też na tyranię, jaką żona 
jego wyw ierała na biedaczkę, zaprzątając ją 
ciągle około swej osoby i nie dająo jej chw ili 
spoczynku ani wytchnienia.

— Oo oi jest, moje dziecko? — zapytał. —

Czyś nie ohora?
—  N ie, panie —  od arła , wzruszona jego 

troskliwością. —  Jestem zmartwiona, nio więoej.
— A  ozem ? jeżeli m ogę zapytać. Ozy oi kto 

przykrość jaką w yrządził?
... W  nadziei, że pułkownik nfltawi się może 

za nią do żony, Yera napół zdławionym , przy­
ciszonym  głosem opowiedziała m u , ' że chciała 
udaó się do krew nych swoioh do Belgii, ale 
pani Dowdson oparła się temu i odm ówiła jej 
wydania świadectwa.

—  W ydało  mi się to trochę niesłusznem —  
ki ń^zyła spokojnie, obcierająo łzy. —  Zgodzoną 
bowiem  byłam, jak panu wiadomo, tyko na 
ozas podróży ; więo zdaje m i się, że mam pra­
w o prosić o uwolnienie od obowiązków.

—  Rozum ie s ię , że m aiz ra oyę , m oje dzie- 
oko —  m itygow ał ją pułkownik. Uspokój się 
więo. Stanie się w edług tw ego życzenia. ” Ja 
sam pom ów ię o  tem z moją żoną.

V e ra , przejęta do głębi w dzięoznośoią, 
ję ł*  mu gorąco dziękować, a czyniąc to w y ­
glądała tak młodo, tak dzieoinnie niemal, że 
staremu seroe rozmiękło i po ojoow  ku położył 
dłoń na je j głowie.

—  Pułkowniku! — zabrzmiał tuż za nimi 
ostry głos pani Dowdson. —  Oo ty  w ypr*- 
w iasz? Ozy oi nie waty d?.Ć

Słyszała szepty w  jadalnym  pokoju ptzez 
uchylone drzwi sypialni i zawsze skora do po­
dejrzeń, narzuciwszy na siebie szlafrok, stanęła 
w  progu groźna, surowa, gotow a piorunami 
swego gaisw u m iotać aa winowajców.

— Jak śm iesz!.. —  ciągnęła dalej, trzę«ąo 
s:ę z gn iew u .—  W  tw cim  -wieku.. K iedy łysy 
jesteś jak kolano i nie masz jednego prawie 
zęba, k tóryby nie był wstawionym... wypra-

| wiać takie heca tu, pod moim bokiem. A  ty, 
bezwstydna dziewczyno, oo sobie myślisz, i-o 
mu pozwalasz na takie żarty?...

—  Pan pułkownik nie uchybił mi w  niczem 
—  zimno odparła Yera,' broniąc s-ę odważnie

! przeciw  niegodnym  zarzutom.
—  Oóż ty  sobie myślisz, że ja nie mam oczu 

j i  u::zn,' ozy oo? —  zaprzeczyła zaperzona kc- 
i bieta. —  Ja już dawno miarkuję, co się dzieje, 
l ale położę temu koniec raz na zaw szu.
j ' '  —  Moja duszko,"1 moja kochani,' uspokój się —  

wdał się m iędzy obie strony nieszczęśliwy puł­
kownik. Zastanów się i pomiarkuj w  słowaoh. 
Sama nie wiesz, oo mówisz. -

.—  Nie pozwolę, aby mi ubliżano w moim 
własnym domu. Ta dziewozyna dziś pójdzie 
preoz ztąd.

—  Odchodzę, pani —  odparła Yera bardzo 
blada, cofając się ku drzwiom —  W czoraj pro­
siłam panią o uwolnienie, rada jestem, że je  
otrzymałam dzisiaj.
i —  Tak,’ odchodzisz, ale te z  świadectwa! — 
zjadliw ie zaśmiała się kom endant, wu. — A  
aieohno kto zgłosi się do mnie z zapytaniem
0 oiebia, to mu powiem , jakoś się zachowywała 
z  moim mężem.

Pułkownik, oburzony do żyw ego tą nie- 
godziwcśoią, rzucił silę naprzód, ale Y e a  za­
trzymała go spokojnym  ruchem, pełnym  go­
dności.

—  Monsieur, ne dites plus rien —  izekła  
prosząco. —  Je n’*i pas peur. D:eu yailia
sur moi.

I spokojnie, z podnie łonem  czołem, w y ­
szła z pokoju zdecydowana ani godsiay dłużej 
nie zostać w tym domu, " Spakowawszy z po­
śpiechem rzeczy i nie pożegna wazy się nawet 
ze swoją panią, która tak śmiertelnie obraziła 
ją w  tem, co miała najdroższego na świecie, 
to jest w  godności niewi*śoiej, wyszła na ulicę
1 wsiadła do dorożki. Na zakręcie, przechodzień 
jakiś ‘ zaczajony za węgłam domu, skinął na 
woźnicę i pośpiesznie zatrzym ał powóz, w  oknie 
którego ukazała się pomięszaaa twarz poczci­
w ego pułkownika.

—  W czakżo nie opuszczasz nas jeszcze 
dobre? —  zapytał przestraszony.

Przeoiwnie, paaie —  odparła poważnie. —  
P o tem, oo mi żona pańska powiedziała dzi­
siaj, n; 8 m ogę pczos*?ó dłuż aj.

—  A le dokądie się udasz, moje biedne dziee- 
| k o ? 'N ie masz ta przecież ani krew nych, a si
przyjaciół, a nie wypada, abyś sama jedna bez 
opieki błądziła po ulioy.

—  T o też nie przyjdzie do tego. Jadę wprost 
ztąd do kantoru stręozoń, aby się wystarać o 
miejsoe na w yjazd, - przy rodzinie udającej się 
w  podróż do Belgii.

—  A le przypuściwszy, źe takiego _ miejsca 
nie dostaniesz na poczekaniu, dokądźe udasz 
się w  takim razie, moja biedna M aryo? Trafia 
się przecież, żs służący oałemi tygodniam i cze ­
kać muszą... 0

—  Ozy byó m cźe? zawołała biedna VfcSO 
z szeroko otwatfcaoii oczyma, \ Zdawuło je j się

; bowiem, ża dośó będzie zastukać do drzwi 
ow ego czarodziejskiego kantoru, aby otrzym ać 

>zaraz to,' ozogo żąda. — Cóż ja  nieszczęśliwa 
pocznę w  takim razie?

—  Musisz mi poz?;olió, m oje dziecko, zaopa­
trzyć tw oje potrzeby —  rzekł, zacny człowiek, 
w yjm ując woraszsk i wtykając je j w rękę pię- 
oiofuntow y banknot. —  Oto są tw oje zasługi, 
a jeżeli nie uda oi sî j dziś £&ras znaleźć służby, 
to proszę cię uwiadom ić mnie o tam zaraz

—  Alaż to za wiele —  broniło się dziewczę, 
zwracając mu pieniądze. —  Niech p&n nie za­
pomina, źe należy mi się tylko miesięczna pen- 
sya. Pani opłaciła koszta podróży są mnie.

Bisrz, bierz, prosię oię —  nalegał poozei- 
Wie?, ale ona skrzyżowała ręce za plecami. '

—  Nie, panie, m e m ogę —  rzekła. — Jeżeli 
pan tak łaskaw, to przyjm ę jednego suwerena, 
żebym  zupełnie nie była to s  s eląga; ale nio 
więcej... Jeżeli mnie przynagli konieczność, to 
przyrze kam, że-poproszę pana, abyś mi przy­
szedł w pom oo.. '

pp: (Ciąg dalszy nastąpi).

§î , Poleca się handel win S t a .d .t n n .- u . l le s e L  w e  L w o w i e
S r e f c a e  ę&atssistr&Sk a  w j

wyeai&w. fta 
tiyta •m.rni drwniew 9 «t ____

/nakem ite tutti nieklejoae Niemo 
jowekiego, ibadane przez mi*]-kie labom 
toryum, ią do nabycia we wszyithich tra­
fikach. 6E3

R e s z t k i  wełiiane, barchan na me­
try, chustki do nosa, tpizedaje zajtanifj 
Antonina Ertel, Koralnk-ka 8. 2961 4 -4

F c s z n h n ję  d z ie r ż a w y  a p te k i. 
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  a p t e k  
w  M a s z y n ie . 2964 4-6

3 sześcioletnie silne klacze
18 miary do sprzedania ewentualnie do 
przezimowania Wiadomość w biurze dzień
ników Wgo Plohna, 2988 2-5

W Stanisławowie są do nabycia :
Jabłonie 5 letnie znakomite 40 ct- zzt.
G r u s z e  6 letnie znakomite 40 ct. szt.
R e n g l o t y  5 letnie znakomite 40 ct.szt.
Czereśnie i wiśni 4 letrie znako 

mite 40 ct. szt.
P o ż e c z k i  i  A g r e s t  znakomita 10 ct.
Maliny cały rok rodzące 10 ct. zzt.
S z p a r a g i  3 letnie w dwóch gatunkach 

złr. 1-60 tzt.
Truskawki ananasowe zł. 1-60 szt.
G w o ź d z ik i  prawd.iwe 4 ct. szt.
Bukiety, wieńce i dekoraoye a na tę 

danie zakładam ogrody.
A .  S c h m i d t

pnmolog.

Dr. Ant. Roicki
(B e r g e r )  

od lat przeszło 20 sjecyalista c h o r 6 b  
wenerycznych i skórnych, mieszka obecni* 
uL Zimorowicta 1. 5 prrwie naprzeciw 
gmachu Sokoła Ordynuje od godziny 9 

do 10 z rana i od 3 do 5 popołudniu. 
Na żądanie Poradnik pocztę zł. 1 60

Mały Kiosk wystawowy
i-o wysi a wie do sprzedania. Błsżsia wiado- 
 mość i  grzeczności w bierze Plohna.

M o n t e r  raty no nary od maszyn rol­
ni cnych, ślasarz maszynowy, ró ?ni«ż bie­
gły maszynista egzaminowany, poszukuje 
posady przy parowej mlo-.ai ni, tartaku, 
gorzelni lab browa-ze. Łaskawe zgłosze­
nia uprasza pod adresem A Podgórski 
ulica Grodzickich liczb i 4 u pana Pio 
tra Winickiego. 2980 2-3

l»o sprzedania majątek ziemski 
Ina Bukowinie, przeszło i>.00') morgów! 
obszaru, w tem połowa lasu starodrzewie, 
stacja kolejowa w miejscu. Bliższych wia 
dr mości udziela p. adwokat Dr. W. Ku­
likowski, Lwów plac Bernardyński 10.

2916 3—10
P r a w n ik  posiadający maturę z od­

znaczeniem, poszukuje lehcyi n i wsi lub 
w mieście. M. K. post. rest Ja-.łowice.

2994 1 -2
O s o b a  młoda, dobrze wychowana zna­

jąca eię na goepodarstwie i szyciu przy­
jęłaby miejsce w zacnym domu lub do 
chorej osoby. X. Z 100 post. rest. Lwów.

2993 1 -1
F o s z n k n je  posady rządzcy, adai 

alrtratora folwarku, kasyera lub ekonoma 
pod oaobistem kierownictwem właściciela, 
człowiek młody, energiczny, skrupulatny 
gesyodarz, teoretycznie i praktyez fe wy­
kształcony. Przez kilkanaście lat pracn- 
ąey samoistnie na tantjemie w większych 

majątkach, najdokładniej obznajomiony 
z chodowlą bydła, neUrynńryą, górze! 
nictwem, uprawą chmielu i wszelką kon 
trolą i rachunkowości gosupd rczą i han­
dlową. Zgłoszenia: „Rolnik* p. Horyniec

2929 5-3
R o l n i k  praktyczny, kawaler, w srad 

nim wieku znajdzie umieszc.enie. Kopie 
świadectw, warunki, przysłać do zarządn 
w Bojarach, poczta Dobrowlany. 2914 3-4

Na prowlnoyi poszukuje się ukoń 
czonago raalisty lub technika dla przy 
sporobienia chłopca do zdania egiaminu 
3ci realnaj, jfzyk francuski potrzebny, 
BPżiza wiadomość A. S poste restante 
Birtniki n/D. 2996 1—2

N a u c z y c ie lk a  rutyn iwana, z Wyso­
kiem wykształceniem i wielolot i i  prakty­
ką, posiadająca gruntownie jeżyk francu­
ski, niemiecki, pniaki i muzykę perfe^t 
oraz wszyetkis wyższe na-»ki szkolne i 
klasyków, mogąca się wykaasć wielu chlu- 
bnemi świadectwami, posiukujo umieszcze­
nia na wsi. Bliższa wiadomość pod U. J. 
nauczycielka ul. Średnia 1. 27 Staniała 
wów. 2969 1-2

K ażdy miał sp sobuośó na w y­
stawie przekonać yię o dobroji

, .B A Ł A B A \ O H k I“
starej, żytniej wódki.

Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrowa; a wódka, która działa hygie- 
nicznie na ustrój ludzki lepiej jak kaidy 
koniak.

2 butelki ważą 5 klg. które przy ła 
skawem san owieniu odwrotna pocztą 
wysyła

H A N D E O

Karola Bałłabana
we Lwowie 2P42 4—12

P c ż )  czJk^
możliwi* wysokie, miesięcznie spłacalne, 
mogą otrzymać Banowie Oficerowie od 
nadporucznika w górę, urzędnicy państwo­
wi, autonomiczni, bankowi, kulejowi, któ­
rych pobory roczne przenoszą 800 złr 
Pensioniśd pobierający emeryturę nad 
500 złr. Zgłoszenia tylko listowne do bio­

rą Wgo Plr.hna dba M. O. 2635
Medalami odznaczone fortepiany i 

pianina wyrobu własnego, oraz wielki 
wybór fortepianów wiedeńskich, poleca 
z gwarancyą Karol Marecki Batorego 28. 
Zamiana i ie;araeje instrumentów prze 
granych. 2747 7 8

E k o n o m  z ukończę cą niż*zą szkołą 
rolniczą i dłuższą praktyką znajózis 
umieszczenie  ̂ w Rajtarowicach. Dodacya 
250 złr, z wiktem etc: Zgłoszenia z odpi 
sami świadeetw przyjmuje aarząd gospo­
darny tamże. ______________ 2862 4-6

Nie ma konkurencyi!
Wyrób krajowy przewyższający wyrób 

zagraniczny.
K s i ą ż k i  d o  n a b oż eń stw a !;

bardzo pięknie oprawne wedle najnow­
szego fasonu cd 20 ct. do 4 złr. KSIĘ­
GI HANDLOWE rastrowane w 
łych oprawach. KSIĘGI do kopiowania 
listów. KSIĘGI dla ,ptck. NOTATKI 
oprawne w płótno, w skórę, ceiatę, 
TEKI artystycznie wykonane na dy­
plomy, adrtst, i albumy. PAMIĘTNI­

KI oprawne w skórę i płótno.
Po bardzo niskich cenach

ipeleca

W. Kuczabiński
Lwjw, ul. Karola Ludwika 1. 8 w po­

dwórza na lewo. 2708

Właśnie opuścił prasę
Ilustrowany kalendarz na r. 1895.

3 poa tytułem
PAM IĄTKA Z W Y S T A W Y  L W O W S K IE J
z fotog aficznemi zdjęłam] ulic Lwowa i pawilonów wystawowych. Jest to 

wydawnictwo nader wytworne na welinowym papiorze, w praeślicznej 
kolorowej okładce.

Cena 50  c t . — a przesyłką pocztową 66 ct.
SKŁAD GŁÓWNY

W drukami narodowej W. Monieckiego Lwów, Kopernika 7.
________________________ i we wszystkich księgarniach.

Przeciw cholerze i epidentjom!
A N G IE L S K IE  P A T E N T O W A N E  2893 1 -3

FILTRY DO WODY
zapomocą kompozycyi wtulanej oczyszczają i de­
stylują wodę do picia, usuwając męty, mikroby i 
zarazki. , Filtry te jedynie prawdziwe i skuteczne 
systemu „BUHRINHA“ są w rozmaitych wiel­
kościach i naczyniach do nabycia we Lwowie 

wyłącznie tylko w handlu

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
(główny skład porcelany, szkła itp.)

p r z y  - a l i c y  T ry T o iA n sk ls is ie j.
a) Filier węglowy z wężem gumowym zastom- 

wany do każdego naczynia otwartego 95 ct., zlr, 
135, 2.25, 4 10, 6.60, 8 80 (według wielkożci).

b) Filtsr nklanny z flaszką złr. 2.70 i 3.85.
c) Filier kamionkowy złr, 10.60, 15.80, 2180, 

26.20.
d) Filier żelazny emaljowany do każdej flaszki 

złr. 4.85, 5.70,
e) Filter wiaderkowy emaljowany z beczułką ka­

mionkową złr. 10.60 i 16.30,
f) Filter kieszonkowy podróżny (w puszce) 

złr. 2,90.
g) Osobno do nabycia same węgle filtrowe do 

każdego rodzaju i wielkoici filtru — 70. —,85, 1.65, 
1.95, 2.55

ipPjęSi.'': 
Kbs:::::!:!?!;; .

Patentowane filtry systemu „Biihrinyau -są najpraktyczniejszym * 
najskuteczniejszym środkiem ochronnym przeciw wszelkiego rodzaju 
d o l e g l i w o ś c i o m  żołądkowym i rozmaitym c h o r o b o m  xa 1 ea & n ym .

Magazyn futer

P .  C z a p c z y ń s k ie g o
w e Lw ow ie, ul. Jagiellońska 1. 12

poleoa po eenaoh m ożliwie niskioh wszelkie gatunki futer po­
dług na: nowszych wzorów m ody —  skóry na futra i w ierzchy 

do futer oraz m cW y e  na wierzohy do futer, ~

Cenniki na żądanie franko.
2749 4-1P

L e ś n i c z y  e g z a m in o w a n y  k a ł
w a l e r  l a t  BO p o s z u k u je  p o s a d ę 1 
n a  o i d y i i a i j ę ,  p o d  a d r e s ą  B I 6 - 
r o  w y w ia d o w c z e  B r o n i s ła w a  
K r a s i c k i e g o  w  J a r o s ła w ia .

2961 2—7
O b a w  i e  sezonowe cl* dam i mężczyzn 

w wielkim nyborw, własn.go wyrobu, 
trwałe, wykończenie *l*ganciie, ceny mo­
żliwie ciekle, jioltca magszyn W. Arba- 
ezewekiego, plac Eeinardjńeki 1. 12. Ła­
skawe lamówitińa w miejscu jaketeż z 
prowincji, uekaUcznia w najkrótszym 
ccatie. 2886 4-8 ,

Kuracyjne
iśara

wrgierskfie, hidipańskia !
fraaonnkie,

Koniak, Likiery
J * . ML

chińską i rosyjską 
poleca

KAROL BAYER
«>« Lwou ie 

Praty sś. Krakowskiej i. i i .

1 ' I -

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw, fabryki

ś w i a t o w e j  B ł a w y
w  B E R N D O R F  

,\ a c * j u la
g t o ł o w e  I u e s e r o w e

ze srebra chińskiego i aipaki

N A C Z Y N I A
k l c h c n n c  z czystego nlbin
* Poięci,*ntłiE długoletniej trwałości 

poleca '(

C. A. Christiana Następca
W. BILIŃSKI

wo Lwowin ulica Hetmańska L 2

P E R F U M Y
! ! z  b i a ł y  e h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana lhnatowicza
w e L w o w J o  

flakonik I złr.
Sklepy własno ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2.

Leśnictwo Z-nssow pod Czarną
rozsyła od  l5g o  listopada: sadzonki leśne, rośliny pnąoe, ozdobne 

drzewka i krzew y ogrodowe.

U  K a n t o r  w y m i a n y
B a k ,  n p r K  g a l i c .  a k e y j .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o

i k*saaj«5 t

wszystkie efekta i monety
-§$ kwurżie - acdeśtsâ im. ia»jdek«ńdatejA»yMi % atl«s 

H es^-e iks^ jw e w J s y i  
J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k & f s y ę  K o l e o a :

4»/a pr«. listy hipoteczne 
5% listy hlpetmnń premlswans 
S°l, s , bsz prsmIS 
4 listy Towarz, kredytowego ziemskiego' 
4 I/,°/p B Boaku krajowego 
4°/0 listy zast. Banku krajowego 
5°/* oblig. komunalne Banku krajowego 
4 V /o  pożyczkę krajową galioyjską 

*">4% pożyczką kraj. galic. koronową 
4° osżyczka proplastdyjnn galleyjoką 
B% , » bukcwińeką
4 % %  pużyc^ką węglaiikioj kolei państwowo] 
4 % %  K .  proplnssyjną wągieroką 

Oblijacyo Indemnlzaoyjne,

1705

US

4 %  rttąglemklfe uoiigao)
Htr/% to Ksatoff wyrmany* "Banka hipoteom oge

«awsss a a b jw a  i tsprasdajn

i  G w a ^ a : K antor w ym iany Banku hipotecznego przyjm uje 
od P* T. knpcjąpyoh wszelkie w y lo ł e w n a ® ,  a  J a i  

n i o j f c a w e  papiery wartościowe, tudzież k a p s ­
l e  k ry e w ry  sra h m  wfl«©Jkil©g® | o tzą >

tssBlą, boś sa poiTąoosian n »
fsywiBt.yeh kosztów. —
Do efektów, a których wyaserpaly eif kapoay, dołtąrose eowyoh erko- W  

M* kupooowyBb, są swrom* koiitów, która «*m ponosi. K W !

• k  m j  * * x x x m m * x x m
M IYaj lepsza 1 nujulubleń^za

8 
K
i  M a r k a  s z a m p a ń s k a

T . ^ l i g m a n  H e c

Józef Torlcy i Spółka Budapeszt. 
J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o ,  F r n n z  W e i s t e i n  

W ien I I 2  C z e n in g a s s e  14.

n
K

fisst

8
1 
X
X  2939 ]

n x  n x u x x x n  i  

Galicyjski bank kredytowy
poozęwtózy od  1 L itego 1890 w ydaje

4*/* A s y g n a t y k a s o w e
/> 30 dn iow om  w ypow iedzen iem  i

3 % •/, A a y g h a f  y k a s o w e
$, 8-dniowem w ypow iedzeniem ; - 

wuzystkie zaś aiiajdujęee d ę  w obiegu
4 /, /, A s y g n a t y  k a s o w e

z 9U-dni(iwem wyoowiodzenieia opretoentowstue bętto 
S»®©Kąw «*y o d  d n i a  l  m w jtt 1 8 9 0  p o  4 %  ss 30-dnio-

w jm  fcorsiiinsin wypowiedseDia, ’
L w ów , dnin 3.1 stycznia, 1890.

■r B y r e k e y a .
Frsednłi nio będaia płiconj.

Za 4  c e n t y  mo­
l i  mieć w i 6 »'■ 
nutach kP"' '. w ao 
nsr kto /upi wan- 
•» s n l c p s z o  

n y m  aparatem dc 
grzania wody Wan­
ny rozmaite, Tusz*, 
Parnie domowe płu- 
cienne, Wanny do 
kołysania i Klosoty 

pokojowe po 9 złr. poleca 
F . R o n r d o n , Lwów Jngielońsk* I. 9. 

Ilustrowane canniki darmo
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W i e l k i  w y b ó r
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zaciętych i wykończon oh, przybory do 
haftu jakoco: Filozel*, filo-floss, filezels 
do nlóczii bsrlińskis,
■rayrneńskie i orjentaln*. Kanwy, juty, ja­
wy, congres w witlAm wyborze, poleca 

najtaniej

H i k o ł a j  L u d w i g
Lwów nl. Halieka 1. 14.

W  niedzielę i święta magazyr. 
__________  zamknięty. ' 2526

Krzewy ozdobne
| z a r»z  s a d z ić .

Pnące na altany 5 gatunków 115 
P cd  ścianę 3 gatULki kwitnące 

SO ct.
10 gatunków kw itnących pachną- 
,v sych do klom bów  2 60.
Spirei 10 gatunków 1’*.0.
4 gatunki z liściem ozdobnym  1.B0 

Zarząd ogrodu w L»jpo*y- 
lio , Brzeżauy.

ś r o d k i  
i le s iu fe k c y j  u e

a mianowicie:
Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Leopold Lityński
Lujów, Grand Hotel 

Zwraca się uwagę, iż firm* ta 
kupuj o deMnfekoyę o złymi wago­
nami, może też sprzedawać naj-
fcanie- 2879

Drobne przedsiębiorstw
można łatwo i z małym wydi 
kiem wszędzie urządzić. Artyk 
nader potrzebny, olbrzym i zb; 
D obry zt-robek zapewniony. Lis 
frankowane po 10 ot. do Eggc 

i fcfka Medjoian (W .ooh i).
2680  fc-i

F a r b y  o l e j u e
lakiery, pokosty, pędżle i wszei- 

Ki5 materjaiy lamowe

Leopolda Lityńskiego
Lwów, Grana Hotel

otoote K a s y -  ©szoisęcS.M.ości
Najwif-swy eksport na prowincję.
Nb żądaniu ceouikl grauz i iianuo,

2278

Tutki nieklejone
„Ła Cometeu

są ncjLpszym 'wyrobem krajowyi 
1000 tut«k La Comćte w mionie zł 1 20 

Łajka .e zlecenia nad 6< 0 Bztnl 
franco. 2983 1—10

BRACIA ELSTER Lwów
K a n c z y c le la  na wieś, by przygoto­

wał chłopca do ziużeuia egzaminu z luej 
klasy gimnazyalnej po trybuję zaras. Za­
płacę 15 Złr. miBsiącsaie i utrzymanie, 
cd egumina hoaoraryam. Piasecki 8 u- 
szcayn p. Mikolińce. 2986 2—8

Ł i d w i k  M * i l # w * N S


